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Z chwili bieżącej. 
Lwów 6 czerwca. 

Antisemici wiadeńscy względnie ich 
wódz i półbożek dr. Lueger — starają się o to, 
aby opinja publiczna nimi się zajmowała. Ze 
stanowiska interesów partyjnych usiłowania tego 
rodzaju są zupełnie zrozumiałe, a nawet wska- 
zane — mniej natomiast zrozumiałem, a nawet 
dodamy zgoła niezrozumiałem dla nas, jest nie- 
rozsądne zacietrzewienie się liberalnego monitora 
przeciwnego obozu, N. fr. Presse, który formal- 
nie czyha na to, aby antisemitom wiedeńskim 
ciągłą i ciągłą robić... reklamę! Niechaj gdzie- 
kolwiek jakiś podochocony burger wiedeński 
krzyknie „hoch Lueger !* lub zwymyśla żydów— 
we Wiedniu zaś przy znanej arogancji i bucie 
prowokacyjnej tamtejszych giełdowiczów zdarzać 
się się to może dość często — a nazajutrz ani 
chybi w N. fr. Presse artykuł wstępny, wzywa- 
jący niebo o pomstę i gromy na tych zbereźni- 
ków antisemickich, zachęcający rząd do wytę- 
pienia ogniem i mieczem tych nieprzebłaganych 
wrogów. judaizmu. Przypuszczamy, że dr. Lue- 
gerowi i jego satelitom serca rosną z dumy i 
zadowolenia, ilekroć czytają w rzeczonym orga- 
nie wielkiej spekulacji bankowo giełdowej wybu- 
chy bezsilnej pasji i nienawiści zbankrutowanego 
stronnictwa pseudoliberałów. Z namiętnością też 
niepohamowaną, właściwą ludom wschodnim, po- 
suwają się publicyści tego obozu aż do wstrę- 
tnej denuncjacji: z muchy robią bez żenady wo- 
łu, byle wysokie i najwyższe sfery  usposobić 
jak najnienawistniej przeciw antisemitom. Natu- 
ralnie taktyka to zupełnie chybiona, bo nie 
rozsądkiem, lecz namiętnością dyktowana i bodaj 
czy nie wywołuje skutku, zamierzonamu wsręoz 
przeciwnego... Najświeższej daty objawem ta- 
kiej niefortunnej taktyki jest w piątkowym 
numerze (5 bm.) N. fr. Presse długi entrefilet, 
rozpoczynający rubrykę „Przeglądu polity- 
cznego“, a pobwięcony wrzekomej demonstra- 
cji antisemickiej w dniu Bożego Ciała. Z tea- 
tralnym tedy patosem : oburzeniem Tartaffa 
opowiada N. freie, jakiej to herezji dopuścili się 
antisemici po uroczystościach kościelnych. Qłdy 
mianowicie cesarz i arcyksiążęta ruszyli byli 
w powozach od bramy tumu św. Szczepana, 
przyszła za nimi kolej na galowe ekwipaża 
miejskie burmistrza i wiceburmistrzów Wiednia. 
Owoż monarchą i jego dostojnych kuzynów wi- 
tały tłamy — jak zwykle — czołobitnem zdej- 
mowaniem kapeluszy, gdy zaś po chwili ukazały 
się ekwipaża miejskie, „część publiczności” 
to znaczy zapawne kilku wartogłowów gorętszych, 
a za nimi kilkunastu, lnb kilkudziesięciu — za- 
wołało : 
ulega wątpliwości, że taka demonstracja uliczna, 
acz na małą jeno skalę zaaranżowana, była 
bardzo nie na miejscu i nie w porze. Zarówno 
wielkie święto Kościoła katolickiego, jak udział 
dworu w uroczystościach religijnych, powinny 
były nakazać zelotom Luegera milesenie — stało 
się jednak głupstwo, za które Bogiem a prawdą, 
trudno w tym upadku chyba winić przewódeów 
antisemickich. Najmądrzej też postąpiły inne 
dzienniki wiedeńskie, przemilezając zupełnie tę 
niewłaściwą owację. Jedna tylko N. freie, po- 
wtarzamy, wsiadła na wielkiego konia i pełną 
sofństerji djalektyką stara się zadrażnić uczucia 
miłości własnej pa wią 
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— Ja jednak muszę wiedzieć nazwisko, bo 
obawiam się awantury ze strony tego warjata | 

— A ja — odparł Tarcio z godnością — 
eeeh, ja pozostanę dyskretny | 

Położenie moje było arcyniemiłe i namyśla- 
łom się właśnie co dalej począć, gdy wtem, 
wzrok mój zatrzymał się na wskazówkach ze- 
gara zawieszonego nad biurkiem. Do szóstej bra- 
kowało już tylko dwadzieścia minut ! Odrzuciłem 
w jednej chwili na bok wszelkie wahania i ró- 
wnocześnie, jak „zwykłe w krytycznych momen- 
tach, zabłysła mi w głowie myśl szczęśliwa. 

— A więc dobrze — rzekłem do Turcia — 
ty nie chcesz i nie możesz mi wyjawić nazwiska 
owej damy, lecz mnie nic nie krępuje, a dowód 
jakiś dla Krwiożerczyńskiego mieć muszę. Jadę 
natychmiast na ulicę Długą, przekupię stróża, 
jeśli będzie potrzeba — całą służbę, i dowiem 
się wszystkiego ! 

Chwyciłem kapelusz i już byłem we drzwiach, 
gdy mię Turcio za ramię uchwycił. 

— Na miłość boską, nie czyń tego przyja- 
cielu, ja nia chcę, aby świat dowiedział się 
o nazwisku owej damy... Zaręczam ci, ża to ko- 
bieta bardzo dystyngowana, nie można jej kom- 
promitować |... 

— Przecież ja nazwiska jej nikomu nie 
zuisak, jednemu rotmistrzowi je powiem, na 
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Dotychczasowy ambasador angielski w Pa- 
ryżu, lord mark. of Dufferin, przed odejściem 
swojem z tego posterunku, wygłosił na bankiecie 
angielskiej izby (?) handlowej mowę, która 
brzmiała dziwnie elegijnie... Z żalem wielkim — 
mówił — opuszcza Paryż, który w sercu jego 
pod każdym względem jak najmilsze zostawia 
wspomnienia. Dla francuskich mężów stanu, 
z którymi się stykał w czasie swego urzędowa- 
nia, przechowa żywe uczucie wdzięczności. Po- 
trącając o kwestje polityczne, zauważył lord, że 
Europa zamieniła się obecnie w stały obóz 'ķil- 
kumiljonowej siły zbrojnej, a porty wszystkie 
naszpikowane są groźnymi pancernikami, Anglja 
ze swej strony skromnie tylko pomnożyła swoją 
flotę i to zmuszona jeno do obrony prawowitych 
interesów swoich Nawet na Wschodzie rozrosła 
się w sposób niespodziewany istna namiętność 
potęgowania sił zbrojnych. Cały glob ziemski 
porównać dziś można z ośrodkiem nerwowym: 
najlżejszy powód moża łatwo wywołać wojnę 
powszechną, do czego nie dopuścić jest zadaniem 

właśnie europejskiej dyplomacji. Dafferin zakoń - 
czył wyrażeniem nadziei, iż przez długie jeszcze 


lata panować będą dobre stosunki pomiędzy 
Francją a Anuglją. — Niezłą ilustracją tego 
urzędowego optymizmu w ustach angielskiego 


dyplomaty, jest świeżo dokonana aneksja Mada- 
gaskaru i uzyskanie przez Francję koncesji na 
budowę linji kolejowej Luag- Tschan Tonking. 


Bonapartystowski Petit Caporal irytuje się 
głośno, że zwolennicy ks. Orleańskiego przy- 
padkowe spotkanie się ces. Eugenji z księ- 
ciem Aumale przy jakiem$ Śniadania w 


ten sposób wytłomaczają, jakoby wdowa po Na: 
poleonie III. wyrzekła się już sprawy ks. Wi- 
ktora i przeszła do obozu rojalistów. Dep. 
Canóo d'Ornano zastrzega się tedy nader uro 
czyście, jakoby mógł bodaj na chwilę uwierzyć 
tak potwornej kombinacji, mimo to jednak na 
tej samej stronicy swego organu reprodukunja — 
oczywiście pod adresem Eugenji — ustęp z tə- 
stamentn jej syna, nieszcząsnego księcia Lulu 
który tak oj lewa: „Nia uważam za potrzebne, 
zalecić mojej matcə jak najusilniej, aby niczego 
takiego nie iedh co mogłoby posłużyć do 
obrony pamięci mego dziada stryjecznego i me- 
go ojca. Proszę ją, aby pamiętała, iż sprawa 
cesarstwa będzie miał» swoich rzeczników, jak 
dłogo żyć będzie bodaj jeden Bonaparte. Obo 
wiązki naszego domu wobec Francji nie wyga- 
sną wraz z życiem mojem. Gdy ja umrę, przy- 
padnie zadania kontynuowania dzieła Napoleona 
I i Napcleona IH., najstarszemu synowi ks. Na- 
poleona. I mam nadzieję, że moja ukochana 
matka nie poskąpi nam wówczas, gdy nas już 
nie będzie na Świecie, ostatniego i największego 
dowodu swej miłości, wspierając tamtego ze 
wszech sił swoich. Podp. Napolson. Chistehurst 
26. lutego 15879.“ 


PA 


Animozja antipolska. 

W wychodzącej w Czerniowcach Gazzcie 
Polskiej czytamy: 

„Pamiętaą jest dotychczas animozja byłego 
radcy rządu krajowego, p. bar. Eugenjusza 
Styrczy, do wszystkiego, co polskie. Pan ten, 
będąc jeszcze urzędnikiem w czynnej służbie, 
tak dalece manifestował swą stronniczość, że 
starał się odstraszyć naszych polskich kopców i 
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Zarazem należy odnowić 


co to za dama! Nie chcę, słyszysz?! 

Ale wcale go nie słuchałem. Każdemu czło: 
wiekowi miła przecież całość własnej skóry. 
Wyrwałem się Turciowi, galopem zbiegłem po 
schodach, skoczyłem do pierwszej spotkanej do- 
rożki i spoglądając co chwila na zegarek, pogo- 
niłem na ulicę Długą, pod numer dziesiąty... 

„Tam, zaraz na pierwsze żądanie, dał mi 
dozorca domu pod każdym względem wyczerpu- 
jące wyjaśnienia. To jednak, co od niego usły- 
szałem, było dla mnie tak niespodziewane, wy- 
dało mi się tak nieprawdopodobne, że z początku 
patrzyłem nań jak na warjata i ochłonąłem do- 
piero, gdy mi się na wszystkie Świętości „zaklął, 
że mówi szczerą prawdę i gdy na poparcie słów 
swoich, 
przyprowadzić... 


Dowiedziawszy się czego potrzebowałam, nie 


zwłekałem ani chwili dłużej i — w kilka minat | 


zaledwie po szóstej, byłem w hotelu, u groźnego 
rotmistrza. 

— Panie! rzekłem doń z wielką godnością ł 
i powagą — powziąłeś pan niesłaszne uprzedze- 
nie do mego przyjaciela, Turcia. Względem 
pańskiej narzeczonej w niczem on nie zawinił, 
równocześnie jednak i nie zełgał, opowiadając, że 
pewna panna, mieszkająca przy ulicy Długiej, 
pod numerem dziesiątym, darzy go względami. 
Zbadałem rzecz na miejscu, osobiście, i przeko- 
nałem się, że tak jest istotnie... 

— Jakżeż to? Jakaż to pańna? — zapytał 
chmurny jeszcze eiągle p. Głromowit. 

— Mój przyjaciel Turcio... — tu odetchną- 
łem głęboko, gdyż głos wiązł mi w gardle — 
mój przyjaciel Tarcio.. pozyskał był względy... 


pokojówki państwa Laleczkowskich... Pół 
kamienicy może zaświadczyć .. 
— Cha, cha, cha!.. — rozśmiał się na to 


brutalnie eks-rotmistrz — więc to tak?,. Poko- 


— Nie, nie, ja nie chcę, abyś i ty vidie 


chciał mi pół kamienicy na świadków | 


rękodzielników, „by nie bawili się w Polaków“, 
dając do zrozumienia, iż im to szkodzić będzie 
(jest to taktyka wielu współpatrjotów p. Styr- 
czy, obliczona na strachajłów), a kiedy ra 
kaleka prosił go na ulicy o jałmużnę w języku 
polskim, lub ruskim, wołał głośno: „Nie nie 
dam, idź do Galichi* P. Styrcza doczekał się 
wreszcie zasłużonego spensjonowania, ale tak- 
tyka jego nie upadła całkowicie. Dość  przyto- 
czyć wypadek z ostatnich czasów: 

„Starosta pewnego powiata przybywa na in- 
spekcję do ws’, gdzie znajduje się kilkadziesiąt 
rodzin polskich. Rodziny te wysyłają doń de- 
putację z prośbą, aby dzieci icb, które w szko 
le stanowią poważną mniejszość, mogły uczyć 
się także własnego języka, bo w przeciwnym 
razie nie mogą korzystać nawet z polskiej nan- 
ki katechizmu. P. starosta oświadcza, iż prośbie 
ich nie uczyni zadość. 

— „A cóż my mamy robić biedaki?* — py- 
tają członkowie depatacji. 

-— „kKiedyście Polakami, — odpsawiada p. 


starosta — to wynoście się do Krakowa. Tutaj 
na Bukowinie nie macie co robić! 
„Nie wymieniamy — pisze dalej Gazeta — 


miejscowości, ani nazwiska p. starosty, gdyż nie 
chodzi nam o osobą, ale o fakt, uresztą nie- 
wątpliwie niewyjątkowy. W jakiej szkole polity- 
cznej chował się ów urzędnik, gdy w ten spo- 
sób ośmielił się traktować żywioł, stale uamie- 
szkały w tym kraju i posiadający prawa takie 
same, jak każdy obywatel monarchji? Podebne 
traktowanie nas powinuo być raz wabrenionem. 
Należy spadkobiercom zasad takich urzędników, 
jakim był bar. Styrcza, przypomnieć — i czyni- 
my to niniejszem — że Polacy na Bukowinie 
są takimi samymi obywatelami państwa i kraju, 
jak Ramuni, Rusini lub Niemoy i że nikoma, 
a zwłaszcza stróżowi ustaw, nie wolne traktować 
ich jak Parjasów. Wypełniamy jednako z innymi 
obowiązki i ponosząc wspólnie ciężary, mamy 
nietylko słuszną pretensję do praw jednakich, 
ale także do szacunku dla narodowości naszaj, 
choćby nawet ze strony urzędnika pelitycznego". 


Rozruchy nad Newą. 


Petersburg 2. czerwca. 

(pr.) Fatalna katastrofa na pola Chodyń- 
skiem pod Moskwą nie stoi odosobniona, miała 
ona swą poprzedniczkę, wprawidsia na miajatu- 
rową skale, w naszej nadnewskiej atolicy i to w 
dniu najważniejszym z szeregu nroczystości ko- 
ronacyjnych, a mianowicie w sam dzień koro- 
nacji dnia 26. zm. 

D. 26. zm. rano zaczął się ożywiony 1uch | 
na ulicach Petersburga, a pod wieczór nieskoń- 
czoną falą „zaczął napływać tłum, przyczem ruch 
odbywał się początkowo spokojnie i bez zamię- 
szania. Z okna mojego mieszkania patrzyłem na 
ten tłum różnorodny i różnobarwny, a widowi- 
sko stało się naprawdę fantastycznem, gdy na 
tłum padły smugi różnokolorowych świateł ila- 
minacyjnych. Około godziny dziesiątej wieczo- 
rem obraz jednak zaczął się zmieniać: na New- 
skim prospekcie pokazali się chłopcy i niedoro- 
stki, którzy przebiegsli z jednej strony prospe- 
ktu na drugą, i z okrzykiem „hurra“  strącali 
przechodniom czapki z głowy. Za nimi bie- 
gła tłuszcza pijanych, potrącając przechodniów, 
1 kułakujee i zrywając kapelusze z głów ko- 
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( jówkal... 
brego towarzystwa? Gratuluję — jemu gusta, 


a panu przyjaciela... Bo choć mi tam już teraz 
/ nie do niego, jednak zawsze to szuja, gdy dla 
, pochwalenia się przed towarzyszami, Śmie Bwo- 
jem postępswaniem i swemi dobrze obliczonemi 
półsłówkami podawać w wątpliwość cnotę uczci- 
wych kobiet! Możesz mn pan to odemnie po- 
wiedzieć .. 

Nie odpowiedziałem ani słowa, kontent by- 
łem, gdy wreszcie uwolniłem się od wątpliwej 
przyjemności obcowania z niebezpiecznym czło: 
wiekiem. 

Ale na ulicy, gdy wyszedłem z hotelu, po- 
myślałem sobie swoje... Ho, ho, ja stary wróbel, 
na plewy nie złapię się tak łatwo! Mógł głupi 
eks-rotmistrz uwierzyć bajce o tej jakiejś tam 
pokojówce.. mógł... Lecz co do mnie, to jestem 
pewny, że to była tylko sprytna finta Tarcia, 
naprzód już z dozorcą kamienicy i innymi nibyto- 
świadkami ukartowana, ażeby w razie potrzeby, 
ze skutkiem zasłonić honor panny KEafrozyny... 
Bə i gdzież! .. Turcio, mający powodzenie u naj- 
| piękniejszych pań z najlepszego towarzystwa i — 
pokojówka!.. Także coś! To śmiechu po prostu 
warte !... 

Alo hultaj ma spryt, o, ma! 
na cztery nogi, 
skretny | .. 


Kuty szelma 
choć co dyskretny, to dy- 


X. 
Przyjaciel Jędruś. 


Oj Jędrusiu, Jądrusiu, ile ty mnie kłopotu 
kosztujesz | .. Od tygodnia, co wspomnę o tobie, 
to mi ciarki chodzą po skórze, bo i jakże tu 
ciebie bronić!.. Z innymi przyjaciółmi, łatwą 
miałem robotę ; wystarczyło ukazać ich w oświe- 
tleniu prawdziwem, dodać kilka uwag od siebie 
i rzecz skończona ; ala z tobą, mój biedny Ję- 
drasin, dalibóg nie wiem, jak to bądziel.., 


ań prenumeratorów „Dz, Poi“) 


cia takie t to są te jego glany z do- 
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biet i mężczyzn. W moich oczach pijany tłum ; 
pędził przed sobą jakiegoś przyzwoicie ubrane- 
go młodzieńca, kułakując go i rzucając nań 
kamieniami. Około godziny jedenastej jeden z 
pijanych przyczepił się do starszego stróża na- 
szego domu; do niego przyłączyli się inni sę 
i wcisnęli go razem z jego pomocnikami do bra- 
my, którą natychmiast zamknięto. Tłum jednak | 
nie ustąpił, żądając wydania stróża, rzucił się 
naprzód, wysadził bramę i werwał się na po- 
dwórze. Natychmiast prawie zjawiła się policja , 
z stróżami z przyległych kamienic, ale wszy- 
stkie przekeny wania i zamknięcie podwórza 
kordonem nie przydały się na nic. Tłum zwię- 
kszający się co chwila wyrzucił policję z bra- 
my i rozpoczęła się z początku z policjantami 
walka na pięści, a następnie kamienie zaczęły 
latać w powietrzu jak bomby. Jeden z pier- 
wszych padł ugodzony kamieniem w skroń ofi- 
cer policyjny. Omdlałego zaledwie zdołano wy- 
rwać z rąk rozszalałego tłumu i przenieść do 
mieszkania. 

Tymczasem tłum zaczął wyrywać kamienie 
z bruku, i takiemi samorodnemi kulami wagi od 
dwóch do pięciu fantów, zaczął bombardować 
bramy i okna przyległych domów. Najwięcej 
ucierpiała kamienica pod nr. 59. Nadbiegli ko- 
zacy z gradonaczalnikiem Klejgelsem na czele, za- 
częli walić nahajkami i około godziny pierwszej 
w nocy zapanował względny spokój. 

Następnego dnia wieczorem podczas ilumi- 
nacji znowu na Newskim prospekcie pokazała 
się publiczność, choć już nie tak tłomnie, jak 
dzień przedtem. Porządek panował zupełny, gdy 
oto nagle znowu około godziny dziesiątej dały 

się słyszeć krzyki „hurra!“ i publiczność za- 
; zmykać. Wszystkie drzwi i bramy domów 
| 
| 
| 

j 
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pozamykano, przed nimi w zwartym szyku sta- 
nęli stróża i szwajcary i Newski prospekt na- 
brał wyglądu stanu oblężenia w literalnem tego 
słowa znaczeniu. Od strony Aleksandro- New- 
skiego cyrkułu, miejsca, w którem znajduje się 
najwięcej fabryk i zakładów, pokazali się jak 
poprzednio chłopcy, a za nimi tłum, na pół pi- 
janych robotników, zapełniając sobą cały Newski 
prospekt. Przechodniom i tym razem nie da- 
wano spokoju, zrywano im kapelusze, kułako- 
wano itd. Z policją, która broniła się białą bro- 
nią, stoczono formalną bitwę, a kozaków, którzy 
w pełnym galopie przebiegali Newski prospekt, 
tratując i waląc nahajkami winnych i niewinnych, 
iciągano z koni i bito ich, co się zowie. Ta 
i owdsie dały się nawet słyszeć wystrzały re- 
wolwerowe — to policja i 

przed napaściami robotników. 

Na odgłos strzałów tłum 
gać, unosząc z sobą rannych, 
iż robotnicy się cofają, rzuciła się na nich z 
„odwagą* i rozpoczęła się masakra na dobre. 
Kcgo można było pochwycić, 
za szeregi policji i natychmiast 
więzień. 

Liczby zabitych i rannych dotychczas u- 
rzędownie nie skonstatowaao, p>dają ją 
jednak na 250 Głównie ucierpieli robotnicy fa- 
| bryczni, z których aresztowano dotychczas około 
pół tysiąca, a arasztowania odbywają się w dal- 
szym ciągu. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
osobna komisja do szczególnie ważnych spraw. 

W każdym razie pomiędzy rozruchami nad 
Newą, a katastrofą moskiewską można się do- 
patrywać pewnego związku, 


USZCZ 


kozacy bronili się 


zaczął się rozbie 
a policja widząc, 


tego przerzncano 
do 


odstawiano 


Tu i tam płynęła 


kwartalsie . . sł. 1-50 ot. 

melesiącznie sł. —BO ct. 

kwartainie sł. 2:40 c. 

miesięcznie sł. — SQ at. 
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głośno, do wszelkiej winy przyznaje; najtrudniej 
bronić głupiego... A niestety, wyznać to na wstę- 
pie muszę, bo ukryć się aie da, Jędruś jest 
głupi, nieskończenie głapi... Serce, to u niego 
złote; ale głowa — choć nią w stół bij! Ta 
właśnie chorobliwa tęgość głowy jest przyczyną, 
że „Jędrusiowi wszyscy rozsądnie myślący przy- 
jaciele, zmuszeni są wytykać wady : jak lekko- 
myślność, spaczone pojęcia o obowiązkach czło- 
wieka, łatwowierność, śmieszny i w dzisiejszych 
zmaterjalisowanych czasach niczem nieuzasa- 
driony sentymentalizm i t. d., i t. d. 


Chcieliśmy go początkowo przerobić, na 
człowieka do innych ludzi „podobnego, lecz wszy- 
stkie usiłowania rozbiły się jak o skałę, o jego 
upór i głupotę. 

Można mu bowiem przez cały dzień tłuma- 
czyć, że dwa od dwóch to zero, a on będzie 
wciąż powtarzał, że dwa od dwóch, jeśli zosta- 


nie użyte na ulżenie nędzy ludzkiej, to czyste 
sumienie.. 


Ma toż Jędruś — w swojem przekonaniu — 

zupełnie czyste sumienie, bo nie nie ma. Co 
miał, wszystko rozdał... 
i I gdyby choć między przyjaciół! Ale gdzież- 
am . 
dzi bez stanowiska, jakieś dzieci, Bóg wie czyje, 
i opiekuje się cała tą hałastrą i pcha w nią co 
tylko może. Gdyby przynajmniej miał odpowie- 
dni po temu majątek! Nikt się przecież nie dzi- 
wi, jeśli jakis wielki pan, magnat, rzuci tam 
czasem, gdy go bardzo o to poproszą, jakąś jał- 
mużnę ; czy to na kościół, czy na ochronkę, 
czy na wychowanie murzyniątek w Afryce... 

Ale jeśli się chce bawić w filantropa czło- 
wiek taki jak Jędruś, co sam z tradem każdy 
grosz zdobywa, to zaiste jestto śmieszne, głupie, 
a nawet więcej, be to grzech i obraza Boga! 

Chodzi w podartych butach, s pustym żo- 


| 


wyszukuje sobie jakichś obdartusów, lu- ! 


| 


Najtrudniej jest bronić kogoś, co się sam, 


krew, a krople jej obryzgały tron i koronę ca- 
rów, którą przed kilku dninmi włożył sobie na 
głowę Mikołaj II. 


Z pamiętników Sadyka baszy. 


(Śmierć matki. — Panna Seweryna Zaleska. — 
Kozacka miłość ) 

Zastałem matkę ciężko chorą, jednakowoż 
przyjęła mnie jeszcze, siedząc w fotelu na sali, 
j płakaliśmy oboje, być może, z radości, że jeszcze 
udało nam się zobaczyć, a być może z boleści i 


smutnego przeczucia, że wkrótce rozstaniemy 
się na wieki, 
W nocy stan chorej pogorszył Bię, a na 


drugi dzień już nie mogła wstać z łóżka i nie 
wychodziła z sypialni. Było to w listopadzie; 
doktorzy zadecydowali, że cierpi na chorobę 
wątroby, w celu wyleczenia której koniecznem 
jest pojechać na wiosnę do wód. Po trzech mie- 
siącach cierpień, matka w lutym skenała na 
mojem ręku. 

Zebrała się rada familijna, składająca się 
ze stryja i wujów. Spełniając wolę nieboszczki, 
zajęli się formalnościami, co do zatwierdzenia 
testamentu, przyczem wyraziłem pragnienie, aby 
siostry otrzymały równe ze mną części majątku, 
chociaż według ustawy miałem prawo do otrzy- 
mania trzech czwartych. Członkowie rady fa- 
milijnej potwierdzili to postanowienia swymi pod- 
pisami, wziąwszy jednakowoż ze mnie obietnicę, 
że po dojściu do pełnoletności uznam ten po- 
dział przed sądem. 

Majątek oceniono natychmiast, 
sióstr wydzielono, a mnie przypadły w udziale 
JEZ wsie : Halczyniec, Agatówka i Siomaki, 
z całym inwentarzem i urządzeniem domowem. 
Z garderoby mojej matki, wskutek gorących 
prob moich sióstr, wziąłem tylko futro z czar- 
noburych lisów i pierścień brylantowy, które 
należały do mojej babki i w następstwie przydały 
mi się bardzo. 

Zająłem się gospodarstwem, a praca ta z 
polowaniem była jedyną moją rozrywką; wyrze- 
kłem się szumnych zabaw, unikałem licznych 
zebrań, mimo to jednak bywałem u sąsiadów, 
zakochiwałem się nawet, gdyż któż nie kocha się 
w młodości w pięknych Ewy córach, które Bóg 
stworzył na pocieszenie, a niekiedy i na umar- 
twienie drugiej połowy rodu ludzkiego ? 

O małżeństwie naturalnie nie mogłem my- 
śleć, gdyż byłem jeszcze zupełnym młokosem, 
! byłem jednak potężnie zakochany w pannie 
| Sewerynie Zaleskiej z Pilip, córce marszaika 
Zaleskiego, starszej odemnie o lat kilka, ale 
czarującej jak rusałka; czytała ona wiele i była 
! entuziastką. 

Ustawicznie rozmawialiśmy z nią o Byronie, 
Szekspirze i Walter-Skocie. Widziała we mnie 
przyszłego pisarza i ukraińskiego rycerza i mó- 
wiła zawsze, że jestem stworzony do wielkich 
dzieł. Słochając jej, pewnego razu nabrałem 
takiej odwagi, że powiedziałem jej, iż kocham 
ją tak samo, a mce być i więcej, niż mego 
wyżła Dolota. 

Panna Seweryna miała trzy ciotki, stare 
panny Polki, zresztą bardzo poważne osoby; 
dostały napadu histerji, gdy usłyszały takie w 
swoim rodzaju oryginalne wyznanie miłości, 
pokropiły mnie za to — nie wodą święconą — 
lecz jakiemiś perfumami. Obstawałem jednako 


„Dziennika 


część moich 


Wydawnictwo 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 
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łądkiem, palto na nim takie, że porządny Gzł 
wiek żenuje się witać z nim na ulicy, a rozmy- 
, Bla tylko o tem, jakby tu komu coś dać, jakby 
| dopomódz temu, co ma jeszcze mniej od niego. 

Próbowaliśmy z nim różnych sposobów. I do- 
broci i gniewu, wszystko na nic. Można go jak 
psa zbesztać za jego lekkomyślność, a on tylko 
ręce złoży i uśmiechnie się łagodnie. 

— Już tam się nie gniewaj, przyjacielu... 
powiada — Człowiek, przyjacielu, nie żyje na na 
świecie tylko dla samego siebie, ale i dla społe- 
czeństwa, więc obowiązkiem jego jest czynić 
dobrze bliźnim. Kto ma rodzinę, winien w pier- 
wszym rzędzie o nią się troszczyć, bo i przez to 
społeczeństwu służy ; a kto nie ma nikogo, wi- 
nien w każdym biedniejszym od siebie widzieć 
brata, co jego pomocy potrzebuje... Ja jestem na 
bwiecie sam, jak palec, więc mi tam już, przy- 
jacielu, daruj tych moich biedaków ! 

I co tu począć z takim! Ani rusz pojąć 
nie chce, że przedewszystkiem powinien się czło- 
wiek troszczyć o samego siebie, bo inaczej źle 
mu będzie na świecie... Każde zwierze ma in- 
stynkt samozachowawczy i nie dbając o drugie 
zwierzęta, dba przedewszystkiem o siebie, a on 
— nie, i jeszcze powiada, że nibyto przezto 
właśnie różni się od zwierzęcia|.. 

dodatku, ma także jakieś $: edniowieczne, 
zapleśniałe pojęcia o honorze i uczciwości, wsku- 
tek czego, naturalnie jeszcze bardziej sobie życie 
utrudnia. 

Dostał był naprzykład swego czasu, posadę 
w jednym z tutejszych urzędów i to nawet po- 
sadę wcale niezłą, bo przyznać trzeba, że 
i zdolny i wykształcony jest jak rzadko. Cóż 
z tego! nia wytrwało kilka miesięcy, a posadę 
djabli wzięli, Jędruś sam z niej zrezygnował! .. 


(Dokończenie nastąpi). 
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we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3. — Filja ul. Sykatuska 1.76. 


Prosimy o łaskawe zəżądanie Lisiy 'samówionia upraszamy adresować do zarsądu wiedośskiego magazynu 
cennika. 
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woż uporczywie przy swojem, twierdząc, że po 
równanie z Dolotem jest dowodem najgorętszej 
i najszczerszej miłości, dlatego że z Dolotem nie 
rozstałbym się nigdy, tak samo jak z panną 
Seweryną i nie oddałbym go nikomu na świe- 
cie, tak samo, jak panny Seweryny. Ciotki 
krzyczały, że jestem barbarzyńcą, panna Sawe- 
ryna jednak wierzyła w moją miłość. 

Podobny wypadek zdarzył się w Paryżu 
z jednym z oficerów kozackich. Był to człowiek, 
który otrzymał piękne wychowanie, władający 
obcymi językami, jeden z naj'epszych jeźdź :ów 
nad Donem. Miał on ślicznego wronego konia. 
Oficer ten zakochał sią w jednej ge. 
która nie wierzyła w jego uczucie i tylko wy- 
kmiewała się z niego; pewnego. pięknego po- 
ranku oświadczył się jej i rzekł, że gdyby mu 
przyszło wybierać pomiędzy nią i swoim wro- 
nym koniem, kto wie, czyby nie poświęcił 
konia, gdyś z nią mógłby być i bez konia 
szczęśliwy, a bez niej życie byłoby dla niego 
męczarnią. Paryżanka przekonała się w ten 
sposób o szczerości jego słów i zgodziła się zostać 
jego żoną. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 7. czerwca. 

Wycieczka „Gwiazdy* do lasku na Pasiekach. 

Teatr letni: „Grube ryby“ i „Ciotka na wy- 
daniu.“ Początek 0 godz. 7'/, wieczorem. 


Wiadomości osob ste. Namiestnik książę Eu- 
stachy Sanguszko wyjechał wraz z małżonką 
wczoraj popołudniu pociągiem pospiesznym do Gu- 
mnisk. — Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
powrócił z Radziechowa i wyjeżdża w poniedziałek 
wiecjorem do Mielca celem lustracji tamtejszej rady 
powiatowej, oraz robót krajowych około regnlacji 
Wisły; we czwartek zaś d. 11. powróci do Lwowa, 
aby wziąć udział w obiedzie, danym w konsulacie 
niemieskiim na cześć ks. Leopolda Bawarskiego, który 
wracając z Moskwy z ursczystości koronacyjnych, za- 
trzyma się przez jeden dzień w naszem mieście i 
zwiedzi jego osobliwości — Dr. Józef Majer, b 
prezes Akademji umiejętności w Krakowie, zaniemógł 
ciężko. jak donoszą pisma tamtejsze. Sędziwy pacjent 
liczy 87 rok życia. 

Kalandarz. Niedziela (7.): Roberta b. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o gedsinie 7. 
minut 50. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samoe) 16 em. długości, lipienie, głowacice, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
rogacze). 

Archillesową piętą festynów lwowskich, od- 
bywających się na Wysokim zamku, jest piękay zre- 
sztą, ale pod pewnym względ'm nietbsle utrzymy- 
wany dojazd od ul Teatyńskiej. Gdybyśmy megli 
doprowadzić do tego, aby festyny odbywały się w zi- 
mie, dojazd ten byiby jedyny w swoim rodzaju, na 
razie jednsk, dopóki wazystkie komitety uważają za 
rz ez stogowniejszą dostarczać ludziom tego rodzaju 
rozrywek w lecie, jest on wprost niemożliwy z po- 
wodu tumanów karzu, które wydobywają się z pod 
kopyt koni fiakierskich, wiozących gości i na kilka 
godzin z rzędu cały kawał:k ulicy od ścieżki, pro- 
wad ącej w stronę czerwonego klasztoru, aż do wej 
ścia na Zamek, „amieniają w ogromny chaos pyłu. 
Należ»łoby przynajmniej przed każdym festynem 
glewać ul. Teatyńską wodą, ażeby umożliwić komu- 
nikację z Wysokim zamkiem. 

Plantacje ogrodu jazuckego  dopraszają się 
na gwałt ustanowienia ossbnego strażnika, któryby 
chronił je od systamatycenego niszczen a przez roz 
maitych pauprów. Kto widciał kiedykolwiek w Życin 


śmiercią a życiem, był po większej części nieprzy- 
tomny i prawie ciągle powtarzał w gorączce ustępy 
ze swych ról, zwłaszcza z ulubionej mistrzowskiej 
swej kreaci Lułwika XI. Obecnie telegramy z 
Pescary donoszą o nieodżałowanej śmierci „wło- 
skiego Talmy*. 

Ernest Rossi urodził się w Livorno 1829 rokn, 
pochodził z rodziny kupieckiej i w bardzo młodym 
wieku okazywał zamiłowanie do sztuki scenicznej. 
Rodzina wysłała go do Pizy na studja prawnicze, 
lecz wkrótoa porzucił swe zajęcia uniwersyteckie 
i wstąpił do trupy aktorskiej, która produkowała 
się w Genui, a potem w Medjolanie. Następnie 
występował w Turynie, a w roku 1855 w Paryżu 
ze słynną Ristori. Następnie bawił jakiś czas we 
Wiedniu, gdzie przywró:ił cały repertrar Goldo- 
ni go. Potem znowu wrócił do Paryża i występo- 
wał w teatrze włoskim, a następnie wystąpił w ko- 
medji francuskiej w roli Cyda. Zdobywszy sobie 
sławę wszechświatową Rossi występował w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu i innych stolicach europejskich 
w wielkich rolach tragicznego repertoaru i wszę- 
dzie otaczało go uznanie i uwielbienia. Napisał 
także dla teatru kilka sztux, niepozbawion;ych zalet 
scenicznych. 

Z Moskwy donoszą, że do dnia onegdajszego 
zmarło w tamtejszych szpitalach 200 osób, które 
potratowano w czasie rozdawania podarków. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza 
konkurs na dwa posagi po 248 zł. 90 ct. dla 
ubogich dziewcząt służących. Posagi te będą d. 11. 
września br. wylosowane. Do losowania przypuszczone 
będą tylko dziewczęta służące, to jest takie, które 
z powodu rodzaju służby przebywać muszą stale w 
domu służbodawcy i których utrzymaniem jest wy- 
nagrodzenie za zwykłe usługi osobiste, a więc: po- 
kojowe, garderobianki, kucharki, szwaczki itp. Każda 
z dziewcząt, chcąca wziąć udział w losowaniu wy- 
kazać winna: że jest urodzoną w Galicji lub w 
Wielkiem Ks. Krakowskiem i wyznaje religję chrze- 
ścjańską; że w d. 11. września br. 18ty rok życia 
rozpocznie, a 30 roku życia nie przekroczyła ; że od 
trzech lat pozostaje w siużbie we Lwowi+ u tego 
samego służbodawcy, i że obowiązki służbowe przez 
cały czas służby nienagannie spełniała ; wreszcie że 
jest stanu wolnego, nie posiada Żadnego majątku i 
jest nieposzlakowanej konduity. 

Podania należy ‘wnieść do magistratu“ najdalej 
do 30 czerw ca br. 

Mi»szkańcy ul. Długos'a vis å vis budującego 
się insżytutu fizycznego, proszą nas o zanotó wanie, 
iż robotnicy, zajęci przy tej budowie, całemi nocami 
pompują na ulicy wodę ze studni z takim hałasem, 
że absolutnie zasnąć miepodobaa. Możeby przedsię 
biorstwo bułowy uwzględniło słuszne to zażalenie 
i zabroniło wodę pompować w nocy. 

Pani H. S. której nazwisko ku jej chlubie uwie 
czniła policja we wuzorajszych raportach, tyrauizuje 
służącę swoją Annę Hycak tak okropnie, że biedna 
kobieta, chroniąc się przed razami chlebodawczyni, 
chciała wyskoczyć oknem drugiego piętra i tylko 
domownicy z trudem zdołali ją powstrzymać od roz- 
paczliwego kroku Stało się to przy ul. Ochronek, 

Cavallerła rusticana — po rusku. Petro Sitko, 
chłop z Biłohorszczy, wraz ze swoją małżonką Anną, 
mieli jakieś niezałatwione rachunki z Marią Soń 
z Malezyc. Spotkswszy ją wczoraj pod rogatką Gro- 
decką. pobili ją w straszliwy sposób. Marja S'h ma 
na całem ciele rany i sińce i wybitych kilka zębów. 
Ozatrzyła ją stacja ratunkowa. 

Looo-d ! Sympatyczny ten okrzyk zaczyna się 
coraz częściej rozlegać ma ulicach Lwowa, a równo- 
cześnie i policja energicznie zabiera się do roznosi- 
cieli chłodzącego spec'ału, którzy nie mają Fonoesji. 
Wczoraj skonfiskowano kilka skrzynek z lodami, przy- 
czem pokazało się, że były one preparowane z mąka. 

Dzika zamsta. Donoszą z Berlina pod d. 5. bm.: 
Przedwczoraj urządzono na jeziorze Kremmeńskiem 
parostatkiem wycieczkę dla młodzieży szkolnej pod 
dozorem nauszycieli i katechetów. Na środku jeziora 
zatrzymał się nagle statek, a palacz oświadczył, że 
nie popłynie dalej. Przekonano się, że poodkręcał on 
rury i kurki i oblał je naft}, aby parowiec wysa- 
dzić w powietrze. Miała to być zemsta za otrzymane 


Tarzańskiemu, lekarzowi miejskiemu w Jarosławiu, , samem uwolnił p. Koczkę od kary jedno- 
na mocy jednomyślnie powziętej uchwały najgorętsze : miesięcznego aresziu, na którą skazany został w 
podziękowanie za bezinteresownie od lat kilku bardzo | Horodence. 
chętnie udzielaną pomoc lekarską wychowankom F 
bursy, a w szozególności za prawdziwe poświęcenie 
się, rzadką szlachetność, niezwykłą troskliwość i | 
skrzętną zapobiegliwość około ucznia przez ośm mie- 
sięcy b. r. szk. ciężką chorobą złożonego. — Józef 
Wojc:k dyrektor bursy, Józef Szydłowski sekretarz. 
Program dztesiejszej wycieczki „Koła litera- 
cko artystycznego do Lesienie jest następujący: Punkt 
zborny o godzinie 5. po połndniu z jednej i z dru- 
giej strony rogatki Łyczakowskiej, gdzie u zestników 
oczekiwać będzie muzyka wojskowa z p. Rollem 


* 

Lwów 6. czerwca. 

Bezpośrednio po ukończeniu sprawy Wi- 
chlera i Koczki rozpoczęła się przed tym sa- 
mym trybunałem druga sprawa naczelnika 
sądu powiatowego w  Obertynie p. Łuczako- 
wskiego, przeciw adjunktowi urzędu podatkowego 
Władysławowi Śliwińskiemu na tle zupełnie 
analogicznem, jak pierwsza. P. Śliwiński wysy- 
łany był często z ramienia urządu podatkowego 
do sądu, celem wejrzenia do tabuli i za każdym 
razem spotykał się z pełnem lekceważenia 
traktowaniem p. Łuczakowskiego, który mówił 
do niego podniesionym głosem, jak „do lokaja, 
a kilka razy nawet kazał mu czekać przed 
drzwiami. Nie widząc powodu, dla któregoby 
miał cierpliwie znosić tego rodzaju traktowanie, 
p. Śliwiński wniósł zażalenie do prezydjam wyż- 
szego sądu krajowego i użył w niem odnośnie 
do osoby p. Łuczakowskiego wyrażeń „naduży- 
cie władzy“ i „takie to indywidua dostają się na 
wyższe stanowiska w sądownictwie“. W odpo- 
wiedzi na te wyrażenia p. Łuczakowski wniósł 
skargę na p. Śliwińskiego do sądu kołomyjskiego, 
który sprawę przydzielił do zbadania sądowi pow. 
w Horodence, a ten skazał p. Śliwińskiego, po- 
dobnie jak p. Koczkę, na miesięc aresztu. Ebi- 
log rozegrał się dzisiaj przed apelacją, do któ- 
rej odwołał się p. Śliwiński. 

Rozprawa trwała rótko, przesłuchano tyl- 
ko dwóch świadków, poczem zabrał głos obroń 
ca Śliwińskiego radca dr. Sumper i streści- 
wszy pokrótce wyniki rozprawy, odparł wszyst- 
kie zarzuty oskarżyciela, a tem samem uzasa- 
dnił użyte przóz Śliwińskiego wyrażenia, jak 
„nadużycie władzy urzędowej”, „nietaktowność i 
arogancja”, ostatni zaś zwrot: „takie to indy- 
widua dostają się na naczelne stanowiska w sẹ- 
downictwie*, bez wątpienia szorstki i ostry, był 


czele. Komitet uprasza panie o punktualność. 0d 
rogatki podróż piesza do browarn łesienickiego. 

Po przybyciu na miejsce odbędą się: I. Wy- 
ścigi ozłonków „Koła* i mianowanych na miejseu 
gości 1. bieg gładki, 2. bieg z przeszkodami, 3. bieg 
maratoński. Żwycięzcy w biegu uwieńczeni zostaną 
liśćmi dębowemi z pobliskiego lasu. 

II. Rozwiązanie szarady. Jako nagrodę prze- 
znaczył komitet bilet wstępu na wszystkie dni wy- 
ścigów konnych we Lwowie i w Krakowie (bez bi- 
letu wolnej jazdy do Krakowa). 

TI. „Bitwa“ przedstawiona 
świetlanych i muzykalnych. 

O godzinie 9. „tańce“. 

Kto zaproszenia nie otrzymał, zechce zgłosić się 
do „Koła“ do godziny 4. po południu. 

Otwarcie rasStauracji. W niedzielę d. 7. bm. 
otwartą zostanie restauracja w miejskim pawi- 
lonie parku Kilińskiego koncertem muzyki wojsko- 
wej. Restaurację objął p. Ernest Kremer, kuchnia 
ciepła i zimne przekąski. 

Składki rr osie użyteczności 
rodowa : 


Dla starea-kale ki nadesłała do naszej Admini- 
Wiednia 5 zł., które doty- 


za pomocą efektów 


publicznej lub na- 


stracji p Emilja Dziedzieka z 
czącemu doręczono. 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letni m: | wynikiem całej sytuacji, stworzonej przez 
Dziś w niedzielę przedstawienie rozpocznie „Cictka samego p Łuczakowskiego, wobec której trudno 
na wydaniu“, komedja w 1 akcie Józefa Bliziń- było zachować zimną krew. W jednej z po 
skiego; zakoń:zy „@ru'e ryby“, komedja w 8 į grzebanych już ustaw austrjackich z przed lat 
aktach Michała Bałuckiego. Czwarty gościnny występ | kilkudziesięciu znajdował się ustęp: „Die Con- 
p. Władysława Wojlsłowieza, artysty teatrów war- | seriptionsofficiere sollen mit den Civilen artig 


verkehren, weil das auch eine nützliche Anstalt 
ist.“ Zasadę tę mutatis mutandis zastosował p. 
Łuczakowski do urzędników podatkowych w 
Obertynie i dotknięty manją wielkości, będącą 
dośc pospolitym cbjawem w miasteczkach pro- 
wincjonalnych, traktował ich jako złe konieczne, 
z którem nie robi się żadnych cereremonji. Pod 
względem formalnym podniósł dr. Sumper fakt 
przedawnienia sprawy i zakończył prośbą, ażeby 
uznano p. Śliwińskiego niewinnym. Trybunał 
przychylił się do tego i podobnie jak przy roz- 
prawie onegdajszej, zniósł wyrok piewszej in 
staocji, uwalniając p. Sliwińskiego od zarzutu 
obrazy honoru. 


szawskich; jutro w poniedziałek nie będzie przed- 
stawienia; we wtorek „Gęsi i gąski”, 
aktach Michała Bułuskiego. Piąty i przedostatni wy- 
stęp p. Wł dysława Wojdałowicza; w środę „Zemsta“, 
komedja w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 
Pierwszy gościnuy występ p. Marcelego Zbwińskiega, 
artysty teatru krakowskiego ł ostatni gościnny wy- 
stęp p. Władysława Wojdałowicza; we czwartek 
„Mąż z grzeczności“, komedja w 3 aktach Advifa 
Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. Drugi 
gościnuy występ p. Marcelego Zboińskieg»; w sobotę 
„Panie Kochanku*, komedja w 3 aktach J. I. Kra- 
szawskiego. Trzeci gościnny występ p. Marcelego 
Zboińskiego. 


komedja w 5 


4 Izby sądowej. 
Lwów 5. czerwca. 
(Sędzia obertyński.) 
Przed tntcjszym trybunałem 
odbyła się dzisiaj interesniaca rozprawa, której 
bohaterem jest naczelnik sądu powiatowego w 
Obertyvie p. Wiktor Łaączazowski, jeden z me- 
nerów stronnictwa  „staroruskiego* w Galicji. 
Rzecz w historycznym swoim przebiegu miała 


Stanisławów 6 czerwca. 
(„Internationales Geflügel-Exportgeschäft in Mo 
nasterzyska”). 

Pan Dawid Pistreich, handlarz drobiu w Mo- 
nasterzyskach, ma wprawdzie dopiero niespełna 
lat dziewiętnaście, ala za to rozum starego 
„Geschijtsmana*. Widząc, że czasy ciężkie, kon- 
kurencja wielka a ludzie tutaj nie głupi i złego 
drobiu za drogie pieniądze knapować nie chcą, 
wziął się na sposób. Poumieszczał mianowicie 
w najrozmaitszych dziennikach państwa niemie- 
kiego jak „Gefliigelbórse*, „Münchener Allg. Zei- 
tung“, „Zwickaucr Tagblatt“ i inaych, ogromne 
anonsy, że jest właścicielem największego w @a- 
licji „Geflfigelhofes und Internationalen Export- 
geschdftes”, że kto nadeszle zaliczkę otrzyma 
drób pierwszej jakości i dobroci „Riesengdnse 
und vorziigliche Eierleger“, na jego koszt wysła- 
ny. Posłali więc czytelnicy owych pism p. Pi- 
treichowi zaliczki, zachęcani tanią ceną „zna- 


apelacyjnym 


starostwo w Horodence urzędowi podatkowemu 
w Obertynie ściągnięcia od p. Łaczakowskiego 
należytceści prawnej w kwocie i zł. 10 et Urząd 
ten wzywał p. Łnczakowakiego kilkakrotnie do 
zapłacenia powyższej sumki, gdy jednak wszel- 
kie upomnienia pozostały bez skutku, musiał 
uciec się do ostrzejszego środka, mianowicie do 
egzekucji i mimo protestów p. Łnczakowskiego 
w guście „paszoł won!* itp. zafantował mu ja- 
kąś kanapę. Upór p Łaczakowskiego na punkce:e 


w jakiem poszanowaniu nietylko dorośli, ale nawet 
dzieci mają w miastach np. niemieckich plantacje 
publiczne, ten mnsi być zdumiony zarówno barba- 
rzyńskiemi stosunkami, które pod tym względem 
panuią u nas, jak zupełny samowolą i bezkarnośe'ą 
towarzyszącą takiemu wandalizmowi. W ostatnich 
kilkunastu dniach ofiarą swywolnych chłopaków pa- 
dły krzaki bzu, z których kto chciał i kto uie chcie.ł, 
zrywał sobie gałązki. Nie lepiej także dzieja się 
z trawnikami, które zwłaszcza w górnej części 
ogrodn są powygniatane do szozętu. Przed kilku laty 
czynność strażników w ogrodzie jezuickim spełniali 
inwalidzi, którzy zawsze stanowili jaki taki postrach 
dla krnąbrych chłopaków, obecnie panuje niczem 
niekrępowana złota welność. Wartcby także pomyśleć 


wypowiedzenie służby. Jakiś leśniczy, obecny na 
statku, zaraucił szaleńcowi powróz na szyję, a na 
stępnie go związał. Sternik z obawy przed eksplozią 
nie chsiał dalej płynąć, musiano przeto linami przy- 
ciągnąć ststex do brzegu. Dopiero następnego dnia 
poczęły powraczć dziesi piechotą do domów. Na po- 
kładzie statku rozegrały się podobno straszliwe sceny,. 
dzieci bowiem chciały się rzucać do wody. 

-<+ Zygmunt Lanc, pensjonowany c. k. poru- 
cznik 11. pułku ułanów, były właściciel Łoposzyna 
koło Żółkwi, zmarł 5. b. m. we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się 8 bm, tj. w ponmiedziałek,. o godzinie 
5. po połndniu z kostnicy szpitala powszechaego m 
cmentarz Łyczakowski. 


niezapłacenia 1 zł. 10 ct. był jednakże tak sil- 
ny, że nie potrafiła go złamać nawet egzekucja. 
Przystąpiono więc do licytacji i dopiero pod na- 
ciskiem tego radykalnego środka, złożył p. Łu- 
czakowski do depozytu sądowego sporną kwotę, 
przyczem jednak nie odmówił sobie przyjemno- 
ści rzucić funkcjonarjuszom urzędu podatkowego 
grożby : „Teraz ja wam dosolę!* „Dosalanie* to 
rozpoczęło się istotnie na szerokie rozmiary 
i wkrótce dotychczasowa harmonja pomiędzy sę- 
dzią a personalem urzędu podatkowego zamie- 
niła się w otwartą i gorszącą wojnę. 

„Rabusie,* „łajdaki* i t p. epitety dosta- 
wały się od sędziego urzędnikom podatkowym 
przy każdej nadarzającej sią okazji w sądzie 
i po za sądem, wskutek czego urząd podatkowy 


komitego towaru“ opłacali sami koszta transpor- 
tu, niecpłacane wbrew przyrzeczeniu p. Pistrei- 
cha a otrzymawszy drób, który ani co do ja 
gkości aui dobroci nieodpowiadał anonsom, donie- 
$li o wssystkiam prokuratorji. Oskarzonego o 
zbrodnię oszustwa, zasądził trybunał tutejszy 
zeszłego roku na dwa miesięce obostrzonego 
więzienia. Na skutek wniesionego jednakowoż 
zażalenia nieważncści przez dr. Zinsa najwyż 
szy trybunał zniósł powyższy wyrok i zarządził 
nową rozprawę. 

Po przeprowadzonej dziś rozprawie uwolnił 
trybunał Pistreicha, który wykazał się szeregiem 
listów otrzymanych od innych odbiorców a za- 
chwalających jego towar i udowodnił świadkami, 
że drób częstokroć podczas transportu ulega za- 


nad urządzeniem w ogrodzie bodaj jednego trawnika 
dla dzieci. 

Afisze teatralne. U wagę dyrekcji teatru zwruca- 
my na to, iż afisze, zapowiadające przedstawienia, 
rozlepiane są w zbyt małej liczbie, tak, iż Ba nie- 
których ulicach, oddalonych cokolwiek od centrum 
miasta, osoby, które ch 4 wybrać się do teatru, mu- 
szą nieraz kwadrans błąkać się po ulicach, ażeby 
znaleść afisz. Kilkakrotnie już spotykaliśmy się z tego 
rodzaju użalaniem się, notu emy je więc w nadziei, 
że niedogodność ta zostanie uaunięta, zwłaszcza, iż 
wyjdzie to nietylko na korzyść public'nyści, ale i 
samego teatru, który w naszych prsyjemnych stosun- 
kach nigdy niestety nie może narzek..ć na przepeł- 
nienie. 

Pewlen dyskretny pawilonik, przeniesiony 
z placu powystawowego, od marca już ustawiają 
na wałash hetmańskich vis à vis kantoru Golisterna 
i Loewenherza. Czy nawet w tego rodzaju ozdobach 
miasta ma być koniccznia zastosowanym słynny 8y- 
stem, którego z takiem powodzeniem używają gali- 
cyjskie komitety dla stawiania pomników ? 

Temperatura Opad chwilowego deszczu 1 5 mm. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 27:8'0,, 
najniższa -} 12 090. 

i Ernest Rossi, znakomity tragik włoski, umarł 
w Pescarze w drodze do Rzymu na atak sercowy. 
Rossi bawił z początkiem wiosny w Odessie i tam 
już podczas przedstawienia „Królu Leara“ dostał 
na scenie silnego ataku, który o mało go o śmierć 
nie przyprawił. Potem jednukże stan zdrowia wiel- 
kiego artysty znacznie się poprawił. Rossi wyje- 
chał z Odessy dnia 4. maja r. b. na pokładzie 
austriackiego okrętu „Pandora“, zabawił przez kilka 
dni w Konstantynopolu i w jak najle, szem usposo- 
bieuiu odbył podróż worską do Brindisi. W dro- 
dze z Foggia do Floreucji dostał ponownie ataku 
sercowego i pośród bolu zawołał w wagonie: „Umie: 
ram! umieram!“ Na na bliższej większej st.cji, 
mianowicie w Pescarze, wysadzono go 2 wagonu 
i ulokowano w jednym z hoteli. L:karze odrazu 
uznali stan chorego za bardzo niebezpieczny; przez 
kilka doi znakomity artysta wahał się pomiędzy 


Nabożeństwo Żuiłobne za spokój duszy śp. 
Leona hr. Dzieduszyckiego, członka czynnego Tow. 
św. Wincentego A Paulo, odprawi się d. 8. bm. o 
godz. 8. rano w kościele OO. Jezuitów. 

„Zgoda”, stowarzyszenie stolarzy, przeniosło się 
do lokalu przy ul. Łyczakowskiej l. 3, gdzie znaj- 
duje się także kasa chorych. 

Wyśc g Cyklistów dziś popołudniu o godzinie 
czwartej. 

D-. S. Staub r ordynuje przez seson kąpielowy 
w Iwoniczu. 

Trzeci zloł „Sokołów.“ 01 wylziału „S'koła* 
leowskiego otrzymaliśmy odezwę, w której wzywa 
on druhów, aby jak najliszniejszy udział wzięli w 
zlocie krakowskim. Zzłaszać się należy najpóźniej 
do 14. bm. w biur e Tow i złożyć oznaczoną przez 
związek należytość udziałową (1 koronę). Należytość 
ta zapewnia wolną (Zromadną) kwaterę, ulgi w opła- 
cie za podróż, wstęp na boisko itp. 

Co do ułatwień w nabyciu strojów, a zwłaszcza 
przepisanego przez związek ciemnego stroju ćwicze- 
bnego, należy się zwrócić do naszej komisii mun- 
durowej. 

R wnież wzywa wydział „Sokoła” druhów, aby 
zapoznali się z regulaminem pochodowym i musztrą 
pochodową. 

Godziny takiej musztry już są wprowadzone. 
Godziny prób ostatnich będą ogłoszone osobnym roz: 
kazem. 

Kto staja do ćwicz. ú — pisze dalej wydział „So- 
koła w swej odezwie — ten niechaj w ostatnich ty- 
godniach wyrówna wszelkie braki ćwiczebne, jeśli 
zaś dotąd mie ćwiczył się wcale, niech bierze pilny 
udział, przynajmniej w ćwiczeniach wolnych. Siła 
woli i wytrwałość Soko'a pozwolą każdemu nabrać 
jestoze w tych ćwiezeniach zupełnej wprawy. 

Wszyscy, którym w tej pracy zl-ciliśmy czyn- 
ność przawcdnią, pełnią sumiennie swoje obowiązki. 
Spełuimy wię: każdy tskże tə, co dv każdego należy ! 
Coote IŻ wydaiułu pelsk. Tow gimn „Sikół* we 
Lwowie. Dr Ant ni Dzięlzieł:wicz, prezes. Dr. 
Stanisław Obmiń:ki, sekretarz. 

Wydział stowarzyszenia Bursy imienia Ko- 


| pernika w Jarosławiu składa p. drowi Jarosławowi 


miania a w końcu powoływał się na to „że 
w Monasterzyskach wszyscy han- 
dlarze tak robią“. 

mo DE 


Ostatnie wiadomości. 


Do Tempsu donoszą z Aten, że na Krecie 
skoncentrowano 18000 wojsza tureckiego. Tur- 
cy wciąż plądrują wsie chrześcijańskie. Konsul 
rosyjski doniósł z Kanei, że wojsko tureckie, 
które tam wczoraj wylądowało, miało zamiar 
wespół z mieszkającymi tam muzułmanami 
splondrować miasto. 


widział się zmuszonym wnieść zażalenie do pro- 
kuratorii skarbu we Lwowie, a równocześnie 
posłać jego kopję wyższemu sądowi krajowemu 
z prośbą o zapobieżenie podobnym nadażyciom 
władzy urzędowej. Zażalenie to, zredagowane 
w ostrym tonie, podpisali pp. Eustachy Koczko, 
kontroler podatkowy, który osobiścią narażony 
był na niegrzeczności p. łŁaczakowskiago pod- 
czas historji egzekucyjuej o 1 zł. 19 st, oraz 
Rudolf Wichler, poborca podatkowy. Treścią 
tego dokumentu, a specjalnie wyrażeniami „nad- 
użycie władzy urzędowej,“ „stronniczość,* uie- 
taktowne postępowanie” itd. uczuł się p. Łucza- 
kowski obrażony i wniósł przeciw pp. Wiehle 
rowi i Kcczee skargę do sądu obwodowego w Ko- 
łomyi. Wobec takiego obrotu rzeczy, sąd koło- 
myjski, którzy właśnie z polecenia wyżazego 
sąda krajowego prowadził dyszypiinarkę prza- 
ciw p. Łucząkowskiemu, wstrzymał ją i wyde- 
legował sąd powiatowy w Horodence do zbada- 
nia sprawy łŁuczakowski contra Koczko i Wi- 
chler. Ta ostatnia władza po przeprowadzenia 
dochodzeń uwolniła od winy p. Wichlera, zaś 
p. Koczkę skazała na miesiąc aresztu. i 
P. Koczko, czując się pokrzywdzonym, | 

wniósł odwołanie do sądu apelacyjnego lwo- 
wskiego i właśnie wezoraj sprawa jego była 
przedmiotem procesu, który się odbył pod prze- 
woduictwem p. radcy Hayderera. Koczkę bzo- | Sekretarz stanu Curzon sprzeciwił się temu 
nił adwokat dr. Sołowij. W doskonale wypo- | wnioskowi jako wielce niestosownemu i rzekł, 
wiedzianej mowie nakreślił on przebieg zatargn | że wyprawą do Sudanu przedsięwzięto w intere- 
całego i opierając się na rezultatach zarówno : gje Egiptu, co zarazem pomogło Włochom. 
obecnej rozprawy, jak poprzedniej, wykazał, iż Balfour zapewniał, że interesa Egiptu naka- 
postępowanie sędziego obertyńsziego było nieta- j zały przedsięwziąć tę wyprawą, położenie Wło- 
ktowne i ubliżające powadze piastowanego prze- | chów wpłynęło jedynie na jej termin. Ża rząd 
zeń urzędu. Bagatelizowania urzędu podatko- | włoski ogłosił swą korespondencję, to da ` się u- 
wego przez tego dygnitarza przyniosło taki re- | gprawiedliwić poniekąd wyjątkową pozycją no 
zultat, iż dzik przy pomocy żandarmów trzeba wego gabinetu włoskiego, atoli podobna niedy- 
ściągać każdą najmniejszą należytość prawną, | skrecja mogłaby uniemożliwić wszelką poufną 
gdyż kontrybuenci za nie mają władzę poda- korespondecję dyplomatyczną. 
tkową od chwili klas;cznego zatargn o Í zł. W zwykłem głosowaniu odrzacono wniosek 
10 ct. Trybunał, uwzględniając zachodzące prze- | Ląbouchóre'e. 

I dawnienie, zniósł wynik pierwszej instancji, a iem | 


W angielskiej izbie gmin zażądał Labou- 
chère, aby wezwać rząd do przedłożenia par- 
lamentowi całej korespondencji dyplomatycznej 
między rządem angielskim a włoskim, tudzież 
między rządem a lordem Cromerem. rezydentem 
angielskim w Egipcie, co do operacji wojsko- 
wych w Sudanie. Skoro rząd włoski ogłosił ta- 
kie korespondencje w swych księgach zielonych 
może to samo uczyni i angielski. Nadto zarzą- 
dał Labouchóre wyjaśnień, czy lord Cromer za- 
lecał ekspedycję do Sudanu i czy cesarz niemie- 
cki życzył jej sobie jako będącej w interesie 
trójprzymierza. 


się jak następuje. Pezed dwoma laty poleciło 
| 
| 
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Rada państwa. 


W komisji budżetowej wniósł przewodniczący 
Russ, aby podkomitet, rozstrząsający projekt 
ustawy o płacach urzędniczych swoje sprawo- 
zdanie tak wcześnie opracował, iżby komisja od 
dnia zebrania się izby na sesję jesienną natych: 
miast mogła nad niem rozpocząć obrady. Dep. 
Kathrein oświadcza, iż propozycja ta nie da się 
przeprowadzić i wnosi, aby subkomitet najpóźniej 
w trzy dni po otwarciu izby sprawozdanie swe 
przedłożył. Wniosek Kathreina uchwalono jedno- 
myślnie, ` 

Komisja podatkowa obradowała nad ustawą 
o podatku od cukru. Deput. Kramarz oświad- 
czył, że Młodoczesi są stanowczymi przeciwnika- 
mi premij wywozowych, ale sprzeciwiają się ró- 
wnież podwyższeniu podatków konsumpcyjnych. 
Nie chcą oni, aby ten podatek był podwyższo- 
ny o całe dwa zł. Jeżeli zaś inaczej być nie mo- 
że, suma bonifikacyj wywozowych powinna być 
podwyższona z 9 na 10 miljonów. Mowca prosi 
o jak najspieszniejsze załatwienie przedłożenia, 
gdyż niebezpieczeństwo jest wielkie. Rolnictwo 
i przemysł cukrowniany potrzebują pomocy 
w ich smutnem położeniu, stworzonem przez 
Niemcy. 

Minister skarbu oświadcza, że rząd stoi na 
tem stanowisku, iż w obecnym wypadku chodzi 
o ustawę konieczną dla obrony wywozu, która 
jednak obowiązywać będzie tylko przez jeden 
rok, gdyż istnieje nadzieja zniesienia premij wy- 
wozowych w drodze dyplomatyczn.ej Rząd są- 
dzi, że premje oznaczone ustawę z roku 1883 
faktycznie nie wypłacone, mają być teraz zreali 
zowane. Podwyższenie sumy bonifikacyj po nad 
9 miljonów, nie jest wskazane. Rozumie się sa- 
mo przez się, że rząd szuka pokrycia na zwię- 
kszone wydatki. — Wobec zarzutu, że rząd chce 
przy tej sposobności zrobić dobry interes, nale- 
ży zauważyć, że wprawdzie nadwyżka jest mo- 
żliwa, jeżeli obecna konsumpcja się nie zmniej- 
szy, ale przy dokładnem obliczeniu, które wy- 
kazuje zwyżkę ceny o pół centa na kilogramie, 
okazuje się, że konsument żadnej nie odniesie 
korzyści. Przedmiot jest naglący, a układy 
z Węgrami były trudne, dlatego minister prosi, 
aby me dokonywano żadnych zmian w ustawie. 

Dep. Steinwender podnosi, ża rzekomo 
smutoe położenie przemysłu cukrownianego wcale 
nie istnieje. Przemysł ten jest doskonale ochro- 
niony i dalej w tym kierunka iść nie można. 


(Teisgramy „Dziosnika Polskiego"). 

„ Wiedeń 6. czerwca. (Z izby posłów.) Wczo- 
raj przyjęto w drugiem i trzeciem ozytaniu usta- 
wę o kolejach lokalnych 

,P. Pernerstorfer i towarzysze interpeło- 
wali w kwestji saraobójstw w 30. p. piechoty 
we Lwowie. 

P. Noske i Towarzysze interpelują rząd 
w kwestji pragmatyki słażbowej dla urzędników. 
końcu oświadczył prezydent Chlu- 
metzky, że prócz dzisiejszego posiedzenia, 
zwoła za tydzień jeszcze jedno posiedzenie w 
celu uchwalenia ustawy o podatku od cukru. 
Wiedeń 6. czerwca. (Z izby panów.) Refor- 
ma podatkowa załatwiona będzie w izbie w przy- 
szłym tygodniu. 

; Wiadsń 6. czerwca. (Z izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęto w dalszym ciągu 
po przemówieniach pp. Pinińskiego, Wie- 
lowiejskiego i ks. Fiszera ustawę prze- 
ciwko ajentom emigracyjnym, poczem 
ARA dyskus,ę nad handlem piwem w ba: 
telxach. 


„,Wredeń 6. czsrwca. (Z Isby posłów) Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęto ustawę o budo- 
wie Kliniki okulistycznej przy uniwersytecie kra- 
kowskim. 

Tałagramy Dziannika Po.skiega'. 

Wiedeń 6. czerwca. Postępowanie egzekucyj- 
ne otrzymało sankcję cesarską. 

Wiedeń 6. czerwca. W radzie miejskiej od- 
było się wczoraj pierwsze posiedzenia. 

Radny Rauscher posławił wniosek, aby 
w miejskiem biurze stenograficznem zatrudniano 
tylko chrześcjan, na co oświadczył burmistrz, 
iż wniosek odeśle do wydzieła rady. 

Radny Tagleicht (liberalny) woła: „ Wnic- 
sek ten rzncić na gnój!“ Burmistrz zganił ten 
okrzyk, na co Tagleicht odpowiedział: „Od ja- 
kiegoś tam Strobacha nie potrzebuję nauk.“ 

Dalszy ciąg posiedzenia odbył się 
kojnie. 

Budapeszt 6. czerwca. W komisji delegacyj 
wspólnych oświadczył minister wojny, iż rząd 
dotychczas nie widzi potrzeby założenia trzeciej 
akademji wojskowej. 

Berlin 6. czerwca. Komisja budżetowa od- 
rzuciła wniosek tyczący się ustanowienia dwu- 
letniej słażby wojskowej; komisja podatkowa 
zań przyjęła bez zmiany nstawę o podatku cu- 
krowym. 

Beriin 6 czerwca. Oprócz katastrofy w Mo- 
skwie stało się jeszcze nieszczęście podczas za- 
bawy ludowej w Mierskim (?). Załamała się ba- 
lustrada mostu, wiele osób powpadało do wody 


i utonęło. | | 
Kolonja 6. czerwca. Korespondent moskie- 


wski Köln. Ztg. w depeszy przesłanej listem do 
granicy donosi, iż od dnia katastrofy na polu 
Chodyńskiem depesze zagraniczne ulegają cen- 
zurze i to w Petersburgu. W ten sposób unie- 
możliwiono wysyłanie niecenzuralnie zabarwio- 
nych telegraficznych sprawozdań o katastrofie. 
W Petersburgu ustanowiono jednego cenzora, 
przez którego ręce przechodzą wszystkie depe- 
sze, zawierające często kilka tysięcy słów. Stąd 
znaczne opóźnienia. 

Petersburg 6. czerwca. _Nowosti ogłaszają 
rozmowę z organizatorem zabaw ludowych w Mo- 
skwie Berem i innemi osobami, mającemi bliską 
styczność z tą sprawą Osoby te jako przyczynę 
katastrofy podają niedostateczną liczbą policji 
i brak wody na pola Chodyńskiem, który to 
brak stał się powodem tłamnsgo rzucenia się do 
bufetów, niefortunnie zbudowanych w pobliżu 
wąwozów. 

Moskwa 6. czerwca. Caratwo odjeżdżają 
w niedzielę do zamku  Ilińskiego. Car 


spo- 


wraz 


z carową, która jest w stanie błogosławionym, 
zabawią przez dni 14 w zamku. 

Wiedeń 6. czerwca. Radca rachunkowy wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie Mikołaj M a cie- 
liński, mianowany starszym radną rachunkowym. 

Wiedeń 6. czerwca. U kupca Badera popełnił 
kolega jego syna, medyk Erb, pochodzący z wyso- 
ko poważanej rodziny, kradzież z włamaniem na 
gumę dwa tysiące zł., aby módz grać na wyścigach. 
Erba aresztowano. 

Wiedeń 6. czerwca. Rozpoczętą wczoraj rozpra- 
wę przeciwko fałszerzowi banknotów Krauthau- 
fowi, odroczono w celu zbadania jego stanu umy- 
słowego. 

Neunkirchen 6. czerwca. 
spokój niczem nie zamącony. 

Wiedeń 6. czerwca. Arcyksiężna wdowa 
Stefanja z córką i żona prezydenta ministrów 
hr. Badeniowa odjechały do Budapesztu. 

Budapeszt 6. czerwca. Dziś w obecności 
cesarza i wszystkich arcyksiążąt położono ka- 
mień węgielny pod nowy pałac królewski. 

Zurych 6. czerwca. Züricher Zig donosi, że 
w przyszłym tygodnia uda się inżynier Ilg, bę- 
dący mężem zaufania Menelika, do Abissynji 
i zawiezie Menelikowi preliminarja traktatu, we- 
dle którego Włochy zrzekają się protektoratu 
nad Abissynją i odstępują od waranka, aby Abi- 
synja nie poddała się pod protektorat żadnego 
innego państwa, a rzeka Mareb stanowić ma 
granicę między Abissynją a posiadłościami 
włoskiemi. 


Telegramy giełdowe í targowe. 


Wiedeń 6. czerwca. 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 85825, Węg. 
Kredyty 382 75,  Anglobanki 157:—, Wiedeński 
„Bankvercin* 139775, Uniony 287*—, Laenderbanki 
25575 Sztacbany 35550, Lombardy 10025, Elbe- 
thale 275'50, Kolej północno-zachodnia 265—, Ty- 
tuniowe 175—, Rima 238—, Alpiny 79:10, Ren- 
ta majowa 101-387, Węg. renta koronowa 98 85, 


Strejk trwa dalej, 


kurs porównawczy wiedeński, 


Losy tureckie 55:60, Marki niemieckie 58'77, na 


czerwiec —'—, 


Berlin 6. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
tak zwaną Wiener 
Pasitót;. Kredyty 22040 (326170), sztacbany 
151-— (3854:53), lombardy 43 25 (10148), Disconto 
208 75. Usposokbienie mocne. 

Frankfurt 6. czerwca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Paritat). Kredyty 29937 (352 76), sutac- 
bany 30475 (354'27) iombardy 8912 (10177) 
Uaura 153:80, Harpener 15770, Disconte 20870. 
Usposobienie mocne, 


Przyjechali do Lwcwa 
dnia 6. czerwea 189€ r 
HOTEL ŻORZA. J. Maniewski z Cześnik. M. hr. 
Pinińska z Koszyłowiec. A. br. Piniński z Suszczyna. J. 
Siegler-Eberswald z Krzeszowie. K. Dr.hanowski z Ka- 
mionki Strum, J. Włodek z Trzeieniey. A. i M. Linden z 
Krzemieńca. Dr. Kegen, E Gottey z Medjolanu. 


HOTEL EUROPEJSKI. D. Udryeki z Mostów. J. 
Łukasiewicz z Śniatyna. W. Zagórski z Peretoki.* Dr. 
Reich z Krakowa. J. Maczeyko z Tarnopola C. Cieska 
ze Stanisławowa. J. Stanek z Wiszonki. Dr. Weygert 
z Fodlisek, P. Szule z Czerniowiec. J. Kwiatkowska 
z Rosji, 

-e E= zma == 


NADESŁANE. 


Zwyczajnie rano, w południe i wieczór usta do- 
brze odolem płlucząc i zęby szczotkując, ma się stale 
przyjemnie womiejący oddech i wolne od zgnilizny usta, 
niezbędny warunek dla pięknych, zdrowych zebów 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbycin specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartinsa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 8, I. piętro i ordynuje od godziny 
9—10 rano i od 3—5 popoł. 157 1—14 


pochodzące 


z pierwszej krajowej chemicznej fabryki 


Kazimierza Baumana 


we Lwowie, ulica św. Marcina l. 6. 


Cenniki (tylko dla pp. kupców) 


IWONICZ. 


Zakład zdrojewe-kąpielowy i klimatyczny 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr. n. p. m. 
poleca znane za swej skuteczności szezawy słonojodowe, kapiele jodowe, borowi- 
nowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej. 


Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdrowe 


czyste powietrze i wyborna woda źródlana čo picia. 


Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny © 44 pckojach. 


oas wys R : 
Atramenty, Laki listowe, Farby N% 
do stampilij, Gumy 


Do nabycia w pierwszorzędnych składach 
przyborów do pisania w całym kreju. 


na żądanie epłatnie i darmo. 


wikal 


1575; 1—4 


i pełne 

nazwisko 

poręczają za prawdziwość 
naszych fabrykatów. 

ka 


Ilustrowana 


CHRISTOFLE 


zł ra 
! ER 


talogi gratis i fr. 


DZIENNIK POLSKI s dnia ? Czerwca 1806 r. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war= 
tościowe; losy i monety pə najtańszym 
karsio Gziennyme 


PRO CAEGY 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpisczemie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji, 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.004 zł. w. a. 
BEE: GENE OOEEÓWCH EO [FLEUR 


% » 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemajswski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego!| Wszędzie do nabycia. 


Ber 
Specjalista w chorobach uszu i dentystyce 


Br. Cabor 


po odbyciu specjalnych studjów za granicą, osiadł 
we Lwowie, ul. Łyczakowska l. 5. 


Dr. Z. Gembar zowski 


ordynuje jak poprzednio 
w XRC NIC z 


1577 willa „Biatego orta“. 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
Habiga, Plessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki L 6. 


ZĄSTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE 


z białego metalu posrebrzane, jakoteż Sprzęty stołowe 
wszelkiega rodzajn. 
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracy] I manaż, 
oraz kasety wyprawne ślubne i t. d. 


CHRISTOFLE £ Ci? w WIEDNIU, I. 
LJ 
e. k. dostawcy nadworni. 222 1—7 


Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie 
n Juljana Strzeleckiego: 


Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy I. rozszerzono znacznie, 


oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli i t. p. 
Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska 8). 


Sezon trwa od 20. maja do końca września, 


W czasie od 20. ezerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 
zdrojowej; przed 20. ezerwea i po 20. siorpnia są eeny mieszkań znacznie zniżone. |, 
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 


poczta i telegraf w samym Zakładzie. 


Broszury ze szezegółowym opisem, podaniem wskazań leeznieżych i cennikiem 
i 1 


rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 


Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpielowego. 


457 1-5 


Najlepszej marki 


GAEDKEGO 
CACAO 


Cena puszki zł. 1.20. 

Rozsyłka za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


207 1—8 dostać można wszędzie. 
| Naturalny nromat, A Z: sum 
i najwyższa wartość pożywnau, lokka Btrawnuść. a] 
| P. W. Gaedke & Cie., Berro i Hamburg. 
| BĘ" Zastępca dla Lwowa i Wschodniej Galicji; B. Roth i Syn we Lwowie, "i p z 
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Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauraterów, mam zaszczyt 


podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMHSK IM 
sprzedają na: szklanki tylko następującz firmy i 


Zygmunt Miller, plae Marjacki 17. 

J. Nowożenink, ul. Kopernika l. 4. 

Saymon Post, ul. Krakowska, 

Karol Przybylski, Teatralna l. 13. 

Antoni Rudz iński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej. 


Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12, 

J. Apisdorf, nl. Sobieskiego l. 14. 

H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką* 
nl. Kopernika 10. 

Jakób Lewenhack, ul. Tryhunalska. 

Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. 

Józef Slieg, ul. Jagiellońska l. 22. 

Szymon Goldberg, ul. Batorego 1. 16. 

Adolf Griinfeld, Janowska 7. 


| Sg Sehulim Stoff, 
Wiiheim Hellmaan, ul. Kazimierzowska. 


„Słoniam *, 


Dawid Koóssler, ulica Pańska l. 12 pod | Wilhelm Tanenbaum, ul. Karola Ludwika. 

s | S. B. Tanzer, plao Chorążczyzny. 

9.! Antoni Uhiarz, ul. Batoręgo l. 12. 

| Henryk Voise, Piwiarnia Ozocimska, róg | 
ul. Syksiuskiej i Słowackiego. 

|Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna u!. Bogusławskiego I. 12. 


„Sehlikiem*. š 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 6. 
Michał Landes, ul. Skarbkowska l. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


WTelufon Hr. 6. 


ulica Sobieskiego pod | 


1040 1—7. 


Szczawnica 


suchót, po 


Sciborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sacz. Sezon od 20. maja. 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego | na Miedziusiu". 


o SĄ WZT. e 


kwo 


aLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej eiegasexi puder toalstowy balowy | salonowy 
*kiaży, różewy, albo żóżty. 
Gtomiezate snallzowany | sznany przez 


PP. 3. 3. POHLA, C K, PROFESORA WE WIEDNIU, 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


©. k. Nadwornege dostawoy | fabrykanta dallkatsyok mydeł tealotswych. 
Skład główny perfumeryj: w Wiedniu, I. Wolizeiie nr. 2. 


De nabycie we Lwowie u Z. Ruckera apt, Jana Dzieweńskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Eitbnera, 


Ru 
m, pchłom 


Z powodu niskiego kursu srebra 


Zakład zdrejowo - kąpielowy i klimatyczny. 
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone Í żelaziste, skuteczne: w początkach 
zapaleniu pług, w astmie, w nieżytach ; 
w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalaych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 

w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, wa wszelkich stanach nerwowych i t. d. 


Kąpiele mineralne, Zakład hydropatyczny, połączony z Fensjonastem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
kąpiele rzeczna i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. 


DLA UTRZYMANIA 


Molom i pasożytom 
it. d 


Dr. Włodz. Hanakowski: 


ordynuje od i. maja 


w Cieplicach czeskich (Teplite- Schónau) w domu 
„Haus- Oesierreich". 1459 1—3 


Z dniem l. czerwca oddaję w komis skład 
orjentalnych dywanów firmie 


„.MLLIAALN e” 


IGNACY DREXLER 
Lwów plac Marjacki liczba 7, 
który sprzedawać będzie taxowe po stałych 
zadziwiająco niskich cenach. 
Z szasunkiem 
Sadtg Poppowite 
z Wiednia. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 


Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Ii. do 12. I od 3. do 5. 
ul, Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


i Besnier w Paryżu, 


MATTONEGO 


najlepszy napój stołowy i orzeżwiający, 


wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, w Giesshiiblu 
Sauerbrunn. 
| Z Of CY CMJ 
Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolaseha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Niech pan nie łapie szoznrów 


i myszy 


ale niszezy je pewnie działającym środkiem 


| 5 
Najwyższe 
odznaczenia 

na wszystkich 
Wystawach światowych. 


w Bernie. 


zniżenie cen. 
Tarnopol 


Macudziński. 


oskrzeli i krtani, 


Lekarz zakładowy Dr. 


poleca 
1343 1—6 


wyszły 
Heyda M. 
frangaise 60 ct. 


Walce zł. 1 20. 


Noskowski Z. „Sk 


fortepian 80 at. 
Świerzyński Michał, 
_ Byla" 60 et 


oz yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Winskłera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer 7 f ? 
Kinay w Przemyśla : M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. Swierzyński Michat. Dwio pieśni 


Zlotu „Sokołów* w 


ME SCE PT 
a! e] , 
H ESE) 


zwierząt domowych 


9) 


__ |v.Kobbego Helgolinem 


nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt 
domowych, w puszkach po 50 i 90 
do nabycia. 


Skład główny u J. GROLICHA 
We Lwowie u Alojzego 
Hibnera droguerji; Beł z w apt. Grossa; 
Borysław: apt. Zeh; Rzeszów apt. 
Karpiński; Stanisławów apt dr. Boill; 
apt. Krzyżanowski; 
śmieniea spt, Rubel; Wadowice apt. 


Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 
ws Lwawie, plac Marjaoki 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jnbiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe najniższych oesach. 


Nakładem księgarni, składu i wypoży« 
czalni nnt muzycznych, oraz ekspe dyeji 
pisa perjedycznych 


S. A. KRZYZANOWSKIEGO 


w Krakowio 


„Sprawa kobiet* Polka 

Łubieński hr. Tadeusz. „Na zawsześ 

Noskowski Z. Krakowiak (Skowrone- 
czek śpiewa) na fortepian 8V et. 

8 owroneczek śpiewa” 

Krakewiak na jeden głos z towarzy- 


szeniem fortepianu 80 et. 
Stricher F. Marsz Jubileuszowy ns 


L kan 11. Dla chleba, wydanie drugie 
et. 
Wreński Adam. Na pamiątkę III. 


marsze Sokołów polskich zł. 1. 


SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ 


HERBATY MONOPOL 


Z MAGAZYNU 


nabyé można po cenach oryginal- 


Działa zadziwiająco! Zabija nledościgle! 
pewnie i szybko każdego rodzaju szkodliwe owady i sławiony jest przeto, oraz poszukiwany przez 
miliony odbiorców. Oznaki jego s3: 1. Zapieczętowana flaszka; 2. Nazwisko: „Zacherl”. 
> Składy wszędzie tam, gdzie plakaty o „Żacherlinie* są wywleszone. 1369 1—6 


sp 1” 


Denilen” 


Skład piwa flaszgowego u p. W:eser», ul. Sykstuska 14. Telefon ur. 149, | 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismash lwowskich nazwi-; 
ska restauraiorów, którzy piwa (Ulkocimskie sprzedają, a nadto zastrzegam i 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką | s 
okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. RA. 


miastach. 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 

odol desinfekcjonuje jamę ustną. niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 

ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odelem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić eodziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym. 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najezarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 
(Pudełko 40 centów). 


nych we wszystkich znaczniejszych 


We Lwowie szead g*ówny w handlu 
Władysława Bażanta, ul. Halicka. 


3 


Belgijskie kapelusze 
miekkie, lekkie jak piórko, bronsowe, popielate 
drapp i czarne 
otrzymał : 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). 


Dziś w niedzieię dnia 7. czerwca b. r. na Górze 
Zamkewej smyczkowy JKeacert muzyki wojskowej 
pułkn nr. 30. Wstęp 10 ct. Bilet familijny na 4 osoby 
30 ct Początek o godzinie 4. Uprasza się bilet od kasjera 
odebrać i zatrzymać jako returkę na wypadek wyjścia 
po za rejon. Z uszanowaniem 


Józef Wenzel. 


S 


TEATR LETNI 


Dziś: 


Gościnny występ Władysława Wojdałowi- 
cza artysty teatrów warszawskich. 


Grube ryby 
komedja w 3 aktach Michała Bałuckie go, 
OSOBY : 


Onufry Ciavu:kiewicz, emeryt Wojdałowicz 
Doreta jego żona A . Gostyúska 
Wanda, wnuczka Ciaputkiewiczów  . Kwiecińska 
Burczyński, obywatel . Jasieński 
Helena, jego córka Bierna ka 
Wistowski, kapitalista Ruszkowski 
Pagatowicz, radca sądu . Walewski 
Henryk, bratanek Wistowskiego Tarasiewicz 
Filip, służący Ciaputkiewiezów Dębieki 


Rzecz dzieje się w domu Ciaputkiewiczów. 
Rozpecznie : 


Ciotka na wydaniu 


komedja w 1 akcie Józefa  Bliziń skiego. 


OSOBY : 
August 5 Wostrowski 
Emilja, jego żona „ Kwiecińska 
Ciotka Filomena d . Cichocka 
Hilary A Á -  Wojdałowicz 


Rzecz dzieje się w Warszawie w mieszkaniu Augusta, 


We wtorek „Gęsi l gąski komedja w 6 aktach 
A M. Bałuckiego. 
Gościnny występ Władysława Wojdałewi- 
cza artysty teatrów warszawzkich. 


Wiktor Berger Lwów Akademicka 8. 
ROWERY 
Anglelskie 
„I Swifty. 


et. 


Ty- 
1465 1—8 


HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1706, 155, $—, 225, 260 1 8. 
Koszule z pami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2°75 i 8. 
Keszmle kolorowe, kretonowa i 

oxfortowe po zł. 350 i 3-75. 
Koszule mocne pe zł. 155i 1-90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

zł. 2'30, 2:50 i 275. 

Koszule dla chłepaków po 

zł. 140 i 160. 

Półkoszmiki z kołnierzami 50 et., 
bez kołnierzy 35 et. 


KALESONY 
po et. 90, zł. 1:05, 115, 1:45, 1-65, 1:80. 
Kalesony dla chłopaków pe 
85, £5 et. i zł. 1 10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Manhuiety tuzin po sł. 4 i 480. 
Ohustki płócienne, tnzin zł. 350. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w sajwiększym wyborzs. 
Oryginnline prof. dra JAgera 
wyroby po cenach fabry- 
ceznych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla Osób b zet zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 


„Piosnka Wa- 


rakowie dwa 


JULIUSZA GROSSEGO | i cs, | E3 
W KRAKOWIE Ogrzewacza as Żołądek zB 


Kamasze alg 
Kanizelki męskie włóczkowe z rękawami 
po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia z prowineji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądasis szezegółowo oeBniki. 
| naj 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


I 
siq sou op rĄjsny) ©uwru] 0JsÁzə WUJOIĄ 


feueyfeu tfeoojod — ryqedieyg 'Xqoozonoq 'duzrjorq 440708 E4Ą[0Z8M 


O TĄruzody ** MOFOJS È 


| ANH IK Kuog 


í 


" BHFOAS 


LAQLJ2ATI 


11 £4tmpn] Ejosey 


g DZIENNIK POLSKI s dnia 7. Czerwca 1896 r. 


Ostatnie 


Niaterjałach jedwabnych: 


za meter 96 ct., zł. 1.10 
za meter zł. 130, 175 
za meter a 1.55 


Pongis imprimé . . 
Wielki deseń, najmodniejsze Shangai- -Pongis . . 
Bardzo piękne, w wielki deseń, najnowsze Foulary 


Modne pepita jedwabne, we wszystkich kolorach è . za meter 98 ct., zł. 1.20, 1.30 etc. 
Bengalina jedwabna, we wszystkich kolorach > - za meter 85, 94 ct. 
Taffetas ravć Nouveauté, we wszystkich kolorach . za meter zł. 1.45, 155, 1 75, 2.15 
Brocatelle glacé Nouveauté, we wszystkich kolorach . - . za meter zł. 1.40 
Tsftetas rayé en couleur, piękna nowość . . . . » n n» 10 
F r 


Tattetas carré colonć . 

W wielkie kraty tafta jedwabna, w pięknych deseniach 

‘Talet changeant faconrć, w najmodniejszych deseniach . 

Szkockie materje jedwikne 

Czarno-białe kratkowano materje jedwabne za meter zł. 1.55, 2.50 

Czarno-białe w paski materje jedwabne za meter zł. 1.70, 2.40 
f Iaute Neuveautćs w przepysznych materjach nS w WATT kosci za meter 2.50, 2.80, 3 , 

3.60, 3.90, 4.40 etc. 


za meter zł. 2— (Haute "NouTeautć) 
ż za meter zł. 1.80 


za meter zł. 1.60, 2.90 


Taffetas Brocatelle z wtkanym barwnym deseniem kwiatowym . . za meter zł. 350 

Na bluzy wa gorąco piękne „powiewne Crepe de Chine w najmodniejsze piękne desenie za meter zł. 1.10, 
1.60. 1.95, 2 15. 

Crepe do Chino uni Royal, we wszystkich kolorach . ; za meter zł. 130 


Najnowsze, najpiękniejsze Materje do 


za meter 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ct. 


Levantyny z 
za mater 26, 35, 40, 52, 60, 70 ct. 


Zefiry 5 f . 

Satyny atłasowe ; 1 . 3 i za meter 36, 40, 58 ct. 
Satyna kaszmirowa n - $ - ź . za meter 60, 65 ct. 
Batysty cordonnó - ` . 3 za meter 54, 56, 64 ot. 
Żefiry jedwabne . z A * za meter zł. — „90, 1.10, 1.15, 1.35, 1.40 ct. 
Żefiry kreponowe (okazja) . « A . za meter 30, 35 ct. 


Lawn-tennis, najiepszy gatunek, za meter 24 et 


Prawdaiwe barwne, modne deseniowane Lewantyny za meter 16 et. 
szosególnie piękna, lekka materja letnia we wszystkich odcieniach barw, za meter zł. 110, 1.70, 1.75. Mohair imprimć za meter I 65. Materje Mohair we wszystkich jakośoiach, 


Okazyjny - Mohair 


s E 


pom HAnpLowY D. LESSNER 


Do łasirawego zauwizania! 


Dla prowincji ilustrowane żurnale epłatnie I darmo. — Przy zamawianiu próbek uprasza slą uprzejmie, podać w przybliżeniu cenę | gatunek żądanej materji. 


w Wiedniu, Vi., 
Mariahilferstrasse 81.—83. 


Sutereny, parter, mezzanin, I. piętro. 
Zalożony w r. 1874. 


62:93 1-7? 


DOWOŚCI W 


=» 

Materjałach wełnianych: 

Prawdziwe Toda d Loden > . . Ozysto wełniane 120 otm. szer. za meter zł. 130 
n . > e n n 140 n s n n n 2,— 

Mode- -Crepe 5 . . = 7 120 z M n»n n 1.40 
Crepe Haute Nouveantó A A , A k 120 A „n n 1.60 
Bareige Chiné Nouveauté . . : : 120 , wa ny 120 
Chinć Bareige exclusive - . . . 104 adu radia s BE 
Qłazć rayé en soie : A czysto wełniane 120 „ a me n22 
Noureau!ć Chiné cordonné ` : ; 5 Z 120 , PA n»n n» 160 
Kammgarn exquisite . . . gg"; m 130» 1 9 MESS 
Nouveauté Angielska = : > > 120 , sk > „Wa 2305 
Haute Nouveautó rayć > - 5 s 5 120 , "J a Uaia 
Nouveauté brillant en soie - 3 = 5 120 , ai n n 245 
Kammgarn rayé en soie . s 5 5 130 , sa n ROIE 
Mohair noi ; : 110 , dz n „A 195 
Następnie zanważa się jako TIES Materje modne we wszystkich krajowych i zagranicznych 

fabrykach i różaorakiem wykonaniu za meter 30, 42, 48, 60, 65, 70, 88 ct.. zł. 1.05, 110, 

1.30, 1.40, 1.75 2 —, 2.25, 2.70, 320, 360, 3,90, 4.25, 4 80, 5 25, 3 60, 6 30 etc, 
Podwójnej szerokości Moik od 90 ct. w górę w najlepszym gatunku. 
Voile de laine, najnowszy, wielki, piękny deseń, za meter 58, 80, 85 ct, 


prania w najgustowniejszem wykonaniu: 


za meter 65, 70, 75, 98 ct. 
za meter 80 ct. 
za meler 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52 58, 85 ct. 


Batysty angielskie í r 
Muszlin Chinó rayé ż : ; 
Piquó dessin 


Muszliny éc: u (haftowane) za meter zł. |. 10, 1.15, 1.20 ct. 
Crolsó dessinó . . za meter 38 ct. 
Białe á jour Batysty i za meter 22, 28, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85 ct., zł. 1.15 ct. 
Batysty francuskie . za meter 45, 48, 52, 55, 60 ct. 


gładkie i fasonowane. 


Z poważaniem 


D. Lessner. 


OT fo 
i kzeheń. Materjały do budowli aj 
i przedsiaegww o Taczki abszgze Silne najezystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szcezególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. katarach 


oł zł 240 — poleca Piotr Chrząs 


stowski, Phad żelazny we Lwowie, 
FE ęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
e, godów wówWiy U POR: swe składniki i smak przyjemny jest zarazem "najlepszym djstetycznym 


i orzeźwiającym napojem. Preblauski zarząd szczawów w Preblan. 
l 
TXOKO 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—16 
W RESTAURACJI 


drzwi, okien, „pieców Preblauska szczawa |p ŻE | | 


| CE N gi :C 
- 5a > 
NAFTUŁY TOEPFBERA ZZEZLIZSS MR 
a _ ĆbyOoOBE M 
ulica Trybunalska |. 19, dom własn MAG 5 o O w CEF 210 1-6 
można dostać codziennie o godzinie 8. rano | ” â 532 2 yT at PORĘ a 
BaF gorące śniadania. "gag | p” = 25 as SSe S s`2 dE 
CENNIK; P | PEET = 
Pieczeń wieprzowa z pasia e Prysań ci egaiik sT = ka wa x: 
Siekane płucka . f z A EERDE : derri -ibe E] wo > - ejne, werhikry 
Flaczki , 1 2 94.02, i Hosa Z=u" x 8 3 a aty ' talugi i wogó sleż 
Nóżka cielęca z chrzanem .  . . 110, a opora SE w = jesz przybory do robót 
Kiełhaska z chrzanem wueczA a RO: waż” u o = 5 ma wszelkie prey leca 
Kawior . s m r 15a PKERGZEJJ = a m witystyczi wek po 
Obial w abonamencie . 40 rice iz SF | A. MODNEN 
Wazelkie napitki w najlepszych gatunkach Pm. zo A= a > 2 m 0 I mł sm pwów 
po cenach najnmiarkowańszych ; dla pewności, N 26 Eos DE = © — Ź a map YO" 2 
że pochodzą z mojej restanracji, 'daję odbiorcom el s SARSZ a 8 ze "Rom Ugoda przy dłuższym pobycie. 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań- a"”3a4w NK (0 O — 
szych, począwszy od 40 ct, litr. -- a zRm= = o aag A. Harhammer; dyrektor. 
Z wysokiem poważaniem © 3 CH 3 5 4-4 = | w Przewyborne w smaku l zapachu —— u E mw 3 
sg ozar A e 
Naftula Toepfer. £5Ztóeżr 2X MAFFE przez SUEZ sprowadzane |) 


Letnie mieszkanie w Żegiastowie 
rad Popradem, u stóp wielkiego lasu, 
w ślicznem górskiem położealu, stacja 
kclei, złożone z 23 pokoi i kuchni, oraz 


HERBATY 


chińskie 


a mianowicie:  Y, kl. zł 


-ne warg 


Congo Mr. 1. 


4 ptkci i kuchni, (ostatnie może być Nr. 0. „ op Ra * Mandarin“ 

podzielore na 2 mieszkania po 3 poko'e Nr. 1 T A Perła Chi n, żółto-k 
z ws.ólną kuchnią) jest każdej chwili |] gyborza herbata - , w PPE Nr. 2. Sztos niBo Ra” dz T 
n czły ietxi sezcn do wynajęcia za Zbiór EAIA EEA g aia kl. > 3 e Nr. 8. aNandżyn" ozarna, MOSIA , . 3 20 
przystępną cenę. Congo Kaisow. ./, il. zł. 4— Ne: 3 Sorokin e Pa cyk i +80 
Bl ższej wiadomości udziela: Petro Okruchy z Pa wspasy sA herbat A Nr. 6. , „Proszek herbaciany" SE z 1:50 
Ostirowskij, Muszyna poste hk 1:50, 180 i 2:30 Nr. 7. „Wysiewki” z najl. herbaty . 1-70 
restante. 1572 1—1 poleca Nr. 8. »Souchong" , mało narkotyczna 3:60 


poleca HANDEL 
St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 43. 
Właśnie z Ameryki 


Główny sklad herbat 


IE FRYDERYKA SCHUBUTHA 
| Lwów, Rynek liczba 45. 


Składy ws wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach 1 drogaerjach. 


Grand Hotel National w Wiedniu 


Taborstrasee, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie 
liczą usługi i świstł». 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor- 


83 ee kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. 


3: 


Moja prezerwatywa przeelw molom daje najlepszą ochronę, 
aby suknie zimowe, futra, meble i t. d. ochronić przed nadzwyczaj ssko- 
dliwem guieżdłeniem się m'łów; złożo:ą jest ona s najbardziej działają- 
cych i niezawodnych speejfików tak, że maeżna się znpełnie spa- 


Prawdziwa do aabycia we Lwowie u panów: P. Mikelas ha 
apt, Zygm. Ruekera apt., Alojzego Hiibnera droguerji Rynek 1. 88, apt. 
Geilhofera i u Karola Bayera, ul. Krakow'ka. 


ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE: 


Najlepsze; Vtlanyer i Szegszarder, wina czerwone . « « « . + + - 
Vilabyer, deserowe wino czerwone . . . « 580 ad Twe © 0 


Od dawien dawna ze swej debroci i zapachu znaną prawdziwą 


"m HERBATE ROSYJSKĄ 
AI, 
„IW R: 


z tegoroeznege zbioru majowego poleca handel, 2 
|| FED BEEE POWO 


BJ” Ostrzega się przed fałszerstwem I U8 


ar, Sprzedaż tylko w zielone epleczętownnych 
i niebiesko atykietowanych pudełkach. -pg 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw płeczeniu zgagi, 
katarom żołądkewym szczególnie w utradnie- 
nem trawieniu. 


z] 
a 
7 


| 


: 
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z 


Ww. ADAMOWICZA E 


{w Brodąch 
1 funt „Familijnej* bardzo dvbrej . . z!. 1.46] 3 
K „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najl. 2,501 4 
"Imperial" aa oj w sryg. opakow. 3.70 
7 F  Wysiowkó w z najlepsz. herbat kwiatow. 1.20 1 
Znakomita KAWA „Sirlusz* franco 6 kilo. . 9.50| 32 


Dyrekcja zdrojown w Riliin (Czechy). 


Niederlandzto - amerykańskiego | 


Umiarkowane ceny 
On parle toutes les langues modernes. 


F. M. Mayer, właściciel. 


626 1—8 


eyringergakie 7 a WIEDEŃ. 


Cedzienna ekspedycja z Wiednia. 


201 1-? „| 
aa. 


Dzierżawa folwarków. 


W dobrach Andrzeja hrabiego Potockiego Kamionka strumiłłowa pod Lwo- 
wem wydzierżawione zestaną z dniem 1. Lipca br. a wolnej ręki w drodze pisem- 
nych ofert sześć folwarków obejmujących razem: 

2857 morgow 1515 H: gruntu ornego, 


| iik. Towarzystwa żeglugi parowej. 
| 4. Kolowratring 9 


Objaśnienia bezpłatnie. 


põela Prezerwa 


przeciw Jwą 
molons. 


1369 mergów 1369 |_)* łąk poloych i 

438 morgów 191 [_|* łąk przednieh nad Bugiem wraz z budynkami, dwiema 
erzelniami relniezemi i wszelkimi inwentarzami. 

Panowie eferenei mogą swoje oferty przedłożyć tak na dzierżawę w całości, 
jak i na pelfaynize folxarki. 

Bliższych wiadomości udziela na żądanie Dyrekcja dóbr Andrzeja hrabiego 
Poteskiego w Kamionce etrumiłłowej, gdzie też wystawione są do przejrzenia ogólne 
warunki dzierżawy. 1529 1—1 


Kkojnie spuścić na j j pewny skutek. 


1481 1-2 


Ł 30, 33, 36, 40 
5, 60 


nadeszł y- Najlepsze PE rk stara wina stołowe, a to: 35, 40, 45, 50 = 
rehner MI Gie De) O 0.040 O WER E E E E > dy 

| Ji 5000 Photoretów WE x St. Miklosz a ali dę0 ud BSE O E OE k 34, 36, 40; 45 o 

(Kieszonkowy aparat fotogr:ficzry) ź p aigcnder ja Domeapitel. . . . « « «« «412: 19 S w, zn e. 
iały wyskok stary. « . . . . . e.. 

epaia t 6. ANO S w za hektolitr loco piwniee Fiinfkirchen, dostarozam w opłatate zwrasalnych ba o 5 
à Cena fotoreta wraz 7 Films na 36 zdęć zł. 4 — oemplet. wypożyczonych od 56 litrów. = = 
H W zastosowaniu u policji amerykańskiej, francuskiej i angielskiej. Jan Ne W eiller zez ci © 
Skład jeneralny Photoretów 630 1—6 właścią 4 TA T R r 
we Wiedniu I, Predigergasse 3. w Filnfkirohen CWęgry): 2 z 

na == 

Ng 
KE 
Do nabycia w wielu oukierniach Rok założenia 19853. N o >» 
k Chów deliketesów i dreguerjach. Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą : > E 3 
zzz z 5 
p kotwcżne August Schellenberg i Syn aisir 
Liniment: Gapsici comp. Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, -js 
y F pia P a i w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego = „SP 
4 amemo jako znakomite n mierzające > = 
| zacierania; po ce nie J0 kr., 10 kri 3 A io e pity kupuje 1 sprzedaje ką a B z 
il. do nabycia we wszystkie h apte- A 4 . : . 

kach, "Togo powszechnie ulubionego „A ICATELISEwaze wszelkie papiery wartościowe l losy GE Bi ś 
środka domowego należy zawsze krótko i tak krajowe jak i zagraniczne 202 = aj Ę 
a + DH Ządać: > 
Rihtera Liniment L kotwicą” LOSY na spłaty miesięczne. >< = 
4 tylko butelki opatrzone suang marką 5 f z% = i. m 

m jaatę CANO pod jak najkorzystniejszymi warunkami £ 

zawody» Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 5 

Riohtora apisia roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 
zed złetyw twem e Praśra. 
EEEE OE EJ 


ES: 
Wydawca i odpowisdsialoy sa redakoję Adam Krajewski, 


Papier s fabryki czerlańskiej. 


Ż hee „Dziennika Polskiego" pod zarządom | Frapciszka Kattnera. 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ y| 


: 


